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„Wichr się zerwal 

skter, kurzawy 

od zdeptunej 

od Wurszawy,.. 

1 jak dzikie mkną orkany 
poprzez bory, poprzez łany, 
s piorunem przebiegł burz, 
"Nadztey przed nim błysk, 
krwi za num kurz, 
szubienice łańcuch 

i ból rany świeżej. 

To — rok „Miatieży”. 


A. URBAŃSKI, 


My wszyscy — znich.. 

W cieniu „wielkich skrzydeł" 
powstania styczniowego dojrze- 
wały kolejno dwa polskie poko- 
lenia. Jedno — to wspaniałe, 
które po latach zamarcia ruchu, 


Żeromskiego — naród „spał ka- 
miennym snem niewolników”, — 
odbudowało z popiołów POL- 
SKĘ PODZIEMNĄ pod czerwo- 
nym już przede wszystkim sztan 
darem, Drugie — to nasze, to, 
które po klęsce r, 1905 — 1907. 
stworzyło kadry Legicnów, ka- 
dry P. O. W., nowe kadry POL- 
SKIEJ PARTII SOCJALISTY. 
CZNEJ w ciągu długich miesię- 
cy wojny światowej i w Polsce 
już Niepodległej, 
w 

Minęło siedemdziesiąt pięć 
lat! A jednak — po dzień dzi- 
siejszy — MY WSZYSCY Z 
NICH... Podjęto ze strony obozu 
„nharodowego* próbę „odbron- 
zowienia'* Rewolucji stycznie- 
wej. UCZUCIOWO była ta pró- 
ba nie do przyjęcia dla nas. Ale 
najpiękniejsze choćby uczucie 
nie może rozstrzygać o PRAW- 
DZIE HISTORYCZNEJ. Zaczę- 
to więc badać gruntownie, Roz- 
porządzamy w tej chwili mnó- 
stwem monografij i kilkoma dzie 
łami kapitalnemi, poświęconemi 
przebiegowi powstania, jego mo 
żliwceściom i jego perspekty- 
wym, ówczesnej sytuacji mię- 
dzynarodowej i ówczesnemu u- 
kładowi sił, szansom polityki 
„Czerwonych”, szansom polityki 
„białych”, szanscm polityki Wie 
lepolskiego. 

Otwarte zostały tajemne ar- 


Z Z W Z Z. WO W NN ZZA 


R: Ez" DIE.. "NI" 


chiwa caratu, Wiemy dzisiaj, że 
Wielepolski kręcił właściwie 
bicz z piasku, budował zamki | roli zakulisowych konszachtów 
nie docenił — przy 


na ledzie; 


całej swojej bezspornej dla hi- 
storyka mądrości, — nie docenił 
wpły- 


; PRZYPADKOWOŚCI 


| 


na froncie Teruelu należały do 
majza z'ostatnich dni; 
Wojska powstańcze : poparte 
przez czoigi i lotnictwo atako- 
wały wielokrotnie wyniosłości 
Celada, ponosząc przy tym ol- 
brzymie straty. Ostatecznie o 
gedz. 18-ej udało się faszystom 
zdobyć odcinek Mauleton. Ka- 
waleria nieprzyjacielska, która 
usiłowała przedrzeć się przez 
szeregi rządowe została odpar- 
ta i rozproszona, 

W ciągu dnia. doszło do 
dwóch wielkich bitew powietrz 


Weterani r. 1863 


nn. Porydenia R... 


Z okazji obchodu 75-ej roczni- 
cy powstanią styczniowego wczo- 
raj o godz. ll-ej P, Prezydent R: 
P. przyjął na audiencji w otocze- 
niu domu cywilnego i wojskowe- 
go 16-1u weteranów z Warszawy 
i prowincji, 
uroczystościach jubileuszowych. 

Audiencja odbyła się w sali ry- 
cerskiej na Zamku Królewskim. 

W imieniu weteranów powita’ 
Pana Prezydenta najstarszy wie- 
kiem (88 lat) weteran -Stanislaw 
Łążyński, wyrażając radość, że w 
tym zamku, w którym niegdyś re- 
zydowali ciemięzcy, dziś przyjmu- 
je ich Prezydent Rzeczpospolitej, 

W odpowiedzi P. Prezydent R. 
P. podziękował weteranom za od- 
wiedziny: w dniu wielkiego jubile- 
uszu zmagań, bez których byłoby 
trudno dojść do wolnej Polski. 


„Pamięci tych, Którzy przeszli 


biorących udział wi” 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Sobota 22 Stycznia 1998 r. 
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wów, powiewów, nastrojów dwo | ctwie ruchu powstańczego, w | tykę Piłsudskiego. Inna trytyka 
jego kierownictwie i w poczyna | dotyczyła dyplomacji Rządu Ne 
riach kierownictwa, Surowej. | rodowego, stosunków wewnę 
chociaż najżyczliwszej, krytyce | trznych „organizacji 
poddał kiedyś PLAN WOJSKO | wej”, ciągłych zmian i „prze“ 
WY 22 stycznia—Józeł Piłsud: | wrotów* w składzie osobistym 
ski, Późniejsze badania szczegó- | Rządu i t. p. 


ru petersburskiego; nie docenił 


z Prusami, Był przegrany, —ZA 
NIM WYBUCHŁO POWSTA- 
NIE, 
Znamy też błędy, trudności i 


załamania w samym kierowni- łowe poiwierdziły pierwszą kry 


PRESEN KRPA faszystów pod "STH 
krwawe walki o Celade 


Dwie bitwy powietrzne z udziałem setek samolotów 


| l. GBojaligsk t ać 
po latach, kiedy — według słów [donas 7 7. II 


Wczorajsze walki. stoczone | molośów. 


cili lotnicy 


przyjacielskie samoloty myśliw- 
skie i jeden bombowy., Lotni- 
ciwo rządawe nie poniosło żad- 


obu a sapi pra 100 za” 


W pierwszej z tych bitew strą 


Artur G _OTTGER: Pierwsza ofiara 
Z tykiu: Warsz awa 


GNA REWOLUCJI RWĄCY KOŃ, 

NA KONIU ANIUL AkwAwyY: 

„HEJ! LUDY ŚWIATA! KUJCIE BROŃ! 
ZA BROŃ I W POLE SŁAWY!“ 
PŁOMIENIEM BUCHA ZIMNY GŁAZ, 

I ODBRZMIEWAJĄ ECHA WRAZ: 
„ZA WAS, O LUJY, I ZA NAS!“ 


POWSTANIE ROZPOCZĘTE... 


A 


rządowi. dwa nie- 


ALA 0 Bo E PAST E czt rn 
E TORS SET OTA ONE e A E A; AN: Ra 


Warunki prenumeraty: w todz! 2 odnoszen'em do dony zł, 2.59 mle- 
sięcznle, na prowlacil zł 3. za zmianę adrasu gr, SD Cena o3ł35z21: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 saait, w tetście gr, 59 zwy: 
czajne gr. 40, 
Drobne za wyraz gr. 15 


Za wiersz 


do 
ła 


100 mm. gr. 20, 
treść ogłoszeń 


powyżej 100 mm gr, 31, 
redakcja nie adaowiada 


Nekrologi 


Zapewne! wszystko to praw- 
da. A jednak — kto wie?, gdy- 
by nie było tamłego „roku mia- 
iieży”, — kto wie, czy istnieli- 
byśmy dziś w dzisiejszych na- 
szych graaicach, jako Państwo 
Niepodległe. Bo dni styczniowe 
z przed siedemdziesięciu pięciu 
lat stały się ogniskiem „impon“ 
derabiliów*, wykuwających wo- 
lẹ i ofiarność pokoleń. Troskli- 
we dłonie NOWEJ Polski pod” 
ziemnej pokryły ŚWIEŻĄ CZER 
WIENIĄ nić tradycji, której po 
przedni punkt końcowy  dzier- 
żył u schyłkr walki zbrojnej 
gen. Hanke - Bosak, głosiciel 
ych szkód. ! ZE 2 WOJNY LURO: 
W drugiej bitwie” nieprzyja- J. - 
ciel utracił trzy myśliwskie je- xs 
dnopiatwoce i cztery Fiaty. 


narodo- 


SÁ A W 


Od pierwszego  maniłestu 
Centralnego Komitetu Narodo- 
wego, jako Rządu Narodowego, 
twiczonego w porcie Tarragonne, | * rewolucyjnym  UWŁASZ- 
zmario skutkiem ran, odniesionych | CZENIU WŁOŚCIAN, poprzez 
podczas wczorajszego bombardo- | realną i realistyczaą do szpiku 
wania przez lotników faszystow- | kości myśl Ecmualda Traugutt- 
a A 1 ignych W och ta aż do „testamentu“ Hauke” 
kie, trabi zał ainel MAKE Ślad Bosaka, poprzez: „Złotą Hra- 
prawdopodobnie wyrzuceni przez mote“ młodzieży kijowskiej, 
eksplozję do morza. Statek po- | poprzez cudowną postać księ- 
niós! tylko nieznaczne uszkodze. | dza Mackiewicza — „asenta re 
dii, wolucji wszystkich krajów" — 
wedlug słów raportu generał- 
gubernatera wileńskiego Mura- 
wiewa — poprzez to wszystko 


Zwariował przebija MYŚL PRZEWODNIA 


przetł rozirawą powstania: 
W Jarosławiu na sesji wyjaz.| ZESPOLENIE SPRAWY NA- 
dowej Sądu Okręgowego z Prze. RODOWEJ ZE SPRAWĄ 
myśla stanąć miał A, Rostecki z Ło SPOŁECZNĄ 


wiec, oskarżony © splądrowanie: _ . łość ni 
A e é nierozerwaln 
jednego z domów w czasie straj. | w jedną całość n t 


ku chłopskiego. To była myśl, która zapłodni- 

Rostecki na rozprawie nie sta. | ła wysilki następne. To była 
nął, ponieważ w przeddzień zwa- myśl, która ocaliła możliwości 
flowal, następne. To była myśl — real- 


Caromny wzęDsł na i przenikliwa, myśl, ©świe- 


tlająca jaskrawo, niby reilekto- 
hanciu zagran.cznego Pair > 


GE rem, szłaki dziejowe. , 
Francji 


I dlatego MY WSZYSCY JE- 
[24 +3 . . |STEŚMY Z NICH... 
Handel zagraniczny Francji w 
r. 1937 przedstawiał się nasiępu- 


LJ 
Komunikat ministerium obrony 
donosi: 4 członków załogi brytyj 
skiego statku „Thopeness* zako- 


I dlatego ich ofiara sprzed 


jąco (w miln. fr. — w nawiasie | siedemdziesięciu pięciu lat NIE 
różnica w porównaniu 
1936): import 
16.001), 
o 8.443). 


z rokiem| BYŁA OFIARĄ DAREMNĄ. 


42.316 (wzrost o 
eksport 23.935 (wzrost M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


meke oczekiwania: 


ich myśli, pracującej w ostatnią noc bezsennąa” 
ich niezłomnemu mestwu...* 


Te słowa pisał Andrzej 


Strug do Bojowiów PPS lat 1905 41907. 


Te słowa obejmują również skazańców powsłamia styczniowego. 


W imis obrony kultury poiskiej 
Oświadczenie 


profasorów Szxół Akademickich we Lwowie 


Podpisani profesorowie Szkół 
Akademickich we Lwowie uważa” 
ja za swój obowiązek określić stą- 
nowisko swoje wobec siosunków, 
które zapanowały obecnie w tych 
uczejniach. 

"Wieki trwająca walka o ideały 
ludzkości stworzyła ze Szkół aka- 
dęmickich najwyższe ośrodki roz- 
woju nauki i kultury. Wyrazem 
zrozumienia znaczenia tych ośrod- 
kow oraz roli, jaką mają spełniać 
w Społeczeństwie, jest zagwaran. 
towanie im swobody oraz nieza” 
leżności, SZKOŁY AKADEMIC- 
KIE, JEŚLI MAJĄ SPEŁNIĆ SWE 
ZADANIE, WINNY BYĆ WOLNE 
OD WSZELKICH WPŁYWÓW, 
NIE MAJĄCYCH Z NAUKĄ NIC 
SPÓLNEGO. Najgrożniejsze z tych 
wpływów są te, które zamieniają 
szkoły akademickie na teren roz- 
grywek politycznych, partyjnych, 
czy też narodowościowych. Tega 
nie chcą Sobie uświadomić ci, 
którzy już od dłuższego czasu 
wprowadzają w mury wyższych 
uczelni w Polsce groźny ferment 
a wyzyskując ich wolność i eks 
terytorialnośc, przenoszą walkę 
polityczną na ich teren. Ohałamuu" 
cona przez nich 1 łndzona „popu- 
larnymi* hastami część młodzieży 
zorganizowała bojowki, Które iwy- 
mi barbarzyńskimi występami do- 
prowadzają do zahamowania 
wszelkiej pracy w uczelniach, 
Gwałty, nieposzanowanie władz 
akademickich, bezprzykladne Tże” 
nie i znieważanie prafesorów 
oraz próby terroru, nawet wzgię- 
dem kolegialnych władz akade- 
mickich, stały się zjawiskiem nie” 
mal pospolitym, wytwarzając Za- 
męt, graniczący z anarchig, 

„Próby opanowania tego stanu 
przez nawoływanie do opamięta- 


nia się spełzły na niczym, a wła” 


dze akademickie, wobec braku od- 
powiednich środków, nie mają już 
możaości obrony kardynalnych 
podstaw bytu szkół akademickich— 
ICH SWOBODY i NIEZALEŻNO. 
ŚCI. Znamiennym objawem wy» 
tworzonych Stosunków są fakty, 
które zaszły ostatnio we Lwowie, 
Oto niedawno Rektor i Senat Poli- 
techniki Lwowskiej, ulegając terro- 
rowi, wprowadzili urzędowe ghet- 
to, niezgodne w swym za!ożeniu 
z poczuciem prawa, W ten sposób 
zadany został cios niezależności 
i prestiżowi władzy akademickiej, 
która POD TERROREM wyrzekła 
się swego prawa do swobodnej 
decyzji. 

Drugi, nie mniej znamienny fakt 
zaszedł obecnie na Uniwersytecie 
J. K, Tu Rektor od początku stał 
na straży godności uczelni i po- 
święcił cały swój wysiłek aby ją 
uchronić przed wpływami, wpro- 
wadzającymi rozkład. Wśród mło 
dzieży, hołdującej metodom gwał” 
tu i terroru  usilował za wszelką 
cenę WYZWOLIĆ CZŁOWIEKA I 
OBUDZIĆ HONOR OBYWATELA 
AKADEMICKIEGO ORAZ POSZA- 
NOWANIE DLA OBOWIĄZUJĄ. 
CYCH PRAW, Dla swoich wysił- 
ków nie znałdował jednak należy- 
tego poparcia ani pomocy, a kiedy 
uczelni zagroził zb'orowy gwalt 
młodzieży, mający za cel wymusze- 
nie ghetta, z urzędu swego usta” 
pił. USTĄPIŁ, BO NIE CHCIAŁ 
NARAZIĆ NA PONIŻENIE NAJ- 
WYŻSZEJ GODNOŚC UCZELNI. 

Gdy nauka i kultura są najwyż- 
szym dobrem spolecznym, a pod- 
ważanie bytu i swobodnego roz- 


„woju ich ośrodków staje się czy- 


nem, godnym surowego potępienia, 
podpisani, wyrażając solidarność 
ze stanowiskiem, zajętym przez 
Rektora Uniwersytetu Jana. Kazi- 


oj = 
5, Sprostowanie — 
Tr 

W zawiadomieniu, ogłoszonym w „Robotniku” 


z dn. 9 b.m. o 17 losowaniu 5], cbiigacyj To- 
warzystwa Zakładów Žyrardowskich 5. A. 


opuszczono w tabeli 
wylosowanych obligacyj 


Nr. 5627 


peja PROTESTUJĄ PRZECIW 
DALSZEMU NADUŻYWANIU 
PRZYWILEJÓW I SWOBÓD 
SZKÓŁ AKADEMICKICH PRZEZ 
CZYNNIKI POLITYCZNE, WDZIE 
RAJĄCE SIĘ PRZEMOCĄ W MU- 

RY WYŻSZYCH UCZELNI, 
H. Arctowski, K. Bartel, E, Bra- 


tro, L, Chwistek, L. Eberman, R. 


Ganszyniec, F. Groer, W. Hahn, 


K. Hartleb, A. Klisiecki, J. Kowal- 


ski, W. Krukowski, S$, Krzemie* 
niewski, E. Kucharski, S, Legeżyń- 
ski, T. Ostrowski, G. Poluszyński, 


Str. 2 


Budżet Sprawiedliwości 


w komisii sejmowej 


Referent pos. Sioda na wstępie spra- 
wozdania dokonał przeglądn prac wy: 
konanych w ciągu bież. roku budżeto- 
wego. 

Wspomina o 7 tomach wydawnictwa 
„Ustawy i rozporządzenia z lat 1918—34* 
i ponawia postulat powołania osobnej 
komisji do zapoczątkowania prac nad 
autorytetywnym zbiorem polskiego u: 
sławodawstwn. Powołano do życia in- 
stytucję sędziów kontrolerów, którzy 
kontrolują wszystkie kancelarie komor- 
ników, gdeie zauważono wiele uchy- 
bień. Stwierdza wzrost obciążenia 84- 
dów, gdyż od szeregu lat liczba stano. 
wisk sędziowskich mie powiększa się. 
Bez zwiększenie personelu nie da się 


K. Różycki, G. Sokolnicki, S, Sta- | przeprowadzić zmniejszenia zaległości, 


siak, W. Stożek, D. Szymkiewicz, 

J. Tokarski, K. Weigel, S. Wit- 

kowski, M. Wierzuchowski. 
Łwów, 20 stycznia: 1938 r. 


Dalej przechodzi referent do omó- 
wienia sprawy budowy gmachów sądo- 
wych. W okresie sprawozdawczym wy- 
prowadzono pod dach i wykonano in- 


stalacje w gmachu sędu grodzkiego na 
Lesznie w Warszawie. Na dalsze robo- 
ty plan inwestycyjny przewiduje na 
nadchodzący rok badż. 4 miliony, co nie 
pozwoli na zupełnie wykończenie gma- 
chu, do czego potrzeba jeszcze 53 mi- 
lionów złotych. Referent wylicza wszy: 
stkie potrzeby min. Sprawiedliwości w 
dziedzinie budownictwa i dochodzi do 
wniosku, iż budżet jest niedostateczny, 
a poza tym uważa, że, mimo podwyższe- 
nia całości budżetu, nie wystarcza on, 
aby zapewnić sprawne działanie tego 
ministerium, W sądzie Najwyższym za- 
liga 2.813 spraw, Ł j. przeszło 15 proc. 
ADWOKATURA. 

Przechodząc do omówienia zagadnie- 
nia adwokatury, sprawozdawca wskazu- 
je na obniżenie się poziomu etyki ad. 
wokackiej, którego wyrazem jest fakt, 
że coraz więcej adwokatów popada w 
kolizję z kodeksem karnym, Na l sty- 


PO zakończeniu pierwszych rozmów angielsko-.riandzkich 


Sprawa Zjednoczenia Irlandii 


Za kilka tygodni rokowania zostaną znowu podjęte 


Po zakończeniu rokowań angiel 
sko - irlandzkich — o tutórych pi- 
saliśmy obrzernie — og:oszony z2 
siał w Londynie krótki urzędowy 
komumkat stwierdzający jedyn'c, 
że „kontynuowane będą nadal na 
rady nau szeregiem punktów, kt. 
re wyłoniły się w taku przeprowa 
dzonej dyskusji”. 

Mimo, że w” niekicrych Kwe- 
stiach, zreszią Ściśle ze sobą Żwią 
zanych, nie zdołano osiągnąć pu- 
rozumienia, ustalił się pogląd, że 
przeprowsdzona dyskusja uzasa- 
dnia przekazanie niektórych spraw 
do szczegółowego przestudiowa. 
nia przez urzędników „obu Rzą: 


nie się natychmiast. Przerwana do 
czasu zakończenia tych badań. kon 
erencja ministrów angielskich i 
irlandzkich podjeta zostanie z 
chwilą przedlóżenia. nieczżowi: 
go materiau dla dalszych narad 
Prenier de Valera wyjechał w 
czwartek rano koleją do Dublina. 
Niektórzy irlandzcy eksperci go- 
spodarczy i finansowi pozostaną 
jeszcze kilka dni w Londynie Ce- 
lem , kontynuowania rozmów 2 
brytyjskim ministerium handlu i 
rolnictwa. W najbliższych tygo. 
dniach oba Rządy opracują wszel 
kie szczegóły potrzebne do zawar 
cią. traktatu handlowego. 


dów. Badanie tych sprawy, rozpocz | żę, czypuszczają, że  wymienioie 


7 


Reorganizacja ministerium obrony narodowej Francii 


Gen. Gamelin szefem sztabu 


Większa część  wezorąjszych 
gbrad francuskiej Rady gabineto- 
wej poświęcona była ustaleniu 
kompetencyj ministerium obrony 
narodowej, które w najbliższym 


Na dworcu w Boguminie przygotowywany był 


Zamach na Stojadinowicza 


W związku ze sprawą dalma- 
tynczyka Mariana Mustaficza, któ 
rego aresztowano na dworcu w 
Boguminie, w dniu kiedy przejcz. 
dżał tamtędy pociąg z premierem 
Stojadinowiczem, prasa czeska da 
wiaduje się, że aresztowany ma 
36 iat. Dotychczas nie przyznał 
się on dọ tego, że jest kurierem 
gruov terrorystów, której wedlug 
twierdzenia aresztowanego człon- 
kiem jest -jego brat: Mustaficz 
przyznał się narazie tylko do siał 
szowania paszportu. Dalsze Sie. z. 
two jest'w toku. Uzyskane dasz 


badają jugosłówiańskie władze bez 
pieczeństwa. Brat aresztowanego 


Jak wyjazd p. 


ma być członkiem grupy terroty- 
stycznej Ante Pawelicza. 


zadal dəs fiacie handlswej Gdańska 


Z Gdańska donoszą o wyjeżdzie 
do Anglii znanego armatora gdan 
skiego, p. Ottona Behnke. Wyjazd 
ten wywołał w Gdańsku wielkie 
wrażenie. 
gracja 


Wedtug pogłosek emi- 
wymienionego armatora 


Dnia 23 stycznia 1938 r. w sali Z wiązku Handlowców w Warszawie 
przy ul. Siennej 16 odbędzie się o godz. 11 rano 


Żałobna Akademia 


ku czci nieodżałowanej pamieci 


tów. Leona Wasiiewsk'ego 
(St... 0s..arza, Leona Płothockiego) 


Viceprzewodniczącego Rady Naczelnej P. P. S., Ministra Rządu Liu- 
dowego, historyka walk rewolucyjnych, redaktora _ „Przedświtu” 
i „Robotnika * w latach pracy nielegaliej, działacza j Chorążego 
Walki o Niepodległość Polski i Wolność narodów uciśnionych. 

Na program zlożą się przemó-wienia i część artystyczna. 


Polska Partia Socjalistyczna 
Centralna Komisja Zwiążków zaw odowych, 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego. 


Wstęp na Akademię za zaproszeniami, które można. otrzymać w 
OKR-rze PPS. ul. Dluga 21, w TUR-rze, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
i w Sekretariacie Generalnym C. K. W. PPS, ul. Warecka 7, 


ASPEREN CO ZIETEPZY RE T E ES RNEER R 


gdańskiego, który wycofał również 


pływające dotychczas pod gdansk4 |- 


ilaga swoje 2 statki handlowe, za 
bierając je do Anglii, pozostaje w 
związku z jego niezadowoleniem 
z istnicjących obecnie warunków 
żeglugi w Gdańsku. Tłumaczą też 
wyjazd p. Behnke do Anglii przy 
czynami natury politycznej. Z li 
stów Behnkego, adresowanych dn 
Gdyni, wynika, że jego nagły wy 
jazd i przeniesienie się do Angli 
spowodowane zostało względami 
czysto kupieckimi. Należy dódaz, 
że obydwa jego statki, na skutek 
połączenia się przedśiębiorstwn 
Behnkego z towarzystwem angie! 
skim City of London — Shipping 
and Trading przejdą obecnie pod 
banderę Wielkiej Brytanii. Stano 
wi to ważny niewątpliwie cios dla 


Każe "AUG TA FADEF P 


czasie ogioszone będą w formie 
1 


dekretów w dzienniku oficjalnym 
Cciem wzmożenia środków obron 
nych ministerium obrony rarodo- 
wej będzie mialo dotąd prawo 
wglądu do działalności trzech mi- 
nisteriów: wojny, marynarki i lōt- 
nictwa. To rozszerzenie kompe- 
tencyj Dalądiera ma na cetu uni- 
fikacje rozwiązywania zagad- 
nień taktycznych, ujednostajnienie 
programów zbrojeń lądowych, 
morskich i powietrznych oraz ure 
gulowanie pierwszeństwa w wy- 
twarzaniu sprzętu dla tych mini- 
stefiów, Każdy z tych 3-ch mini. 
strów będzie miał prawo swobo- 
„dy działania w śwej domenie, lecz 
decyzje jego zatwierdźane będą 
ostatecznie przez komiict, ña któ 
repo czele stać będzie minister Da 
ladier. Szefem sztabu generalne- 


„ęŁ= go: » 12 d 


w komunikacie urzędowym odro 
czenie konferencji potrwa zaledwie 
kilka tygodni. 

Kola angielskie zaznaczają, że 
narazie nie odbędą sie żadne nara 
dy w Sprawach obrony kraju po- 
między obustronnymi rzeczoznaw- 
cami. 

Kwestia połączenia Irlandii w 
jedn; polityczną całość, poza sior 
mutowanymi na wstępie konfe- 
rencji zez obie strony dekiara. 
cjami, w dalszym ciągu rokowan 
nie była już więcej poruszana, ale 
niewątpliwie wpłynie na porządek 
dzienny w toku dalszych roko: 
war, 


go ministerium obrony narodowej 
(przewidywadym naczelnym wo- 
dzem) zostanie generał Gamelin. 


Składy broni 


Z Czasów wo ny 

W miejscowości Wadi Chayaż, 
w pobliżu granicy palestyńskiej 
odkryto dwa duże składy broni z 
czasów wojny Światowej. Praw 
Rów broń ta została ukry a 


przez armię turecką w czasie jęj 
odwrotu. W skżadach tych znale: 
prae znaczne zapasy karabinów 
niemieckich, oraz dwie skrzynie 
zawierające 20 tysięcy funtów tm“ 
ręckich w złocie. Broń. oraz złom 
odstawlono pod silną eskortą dé 
Ammanu. 


11.520 okrętów 


przybyło do Gdyni w 


Według „danych statystyczny -h 
Urzędu Morskiego w ciagu r. 1937 
wesz%0 do portu gdyńskiego i wy- 
szło zeń na morze razem 11,325 
statków "o łącznej "pojemności 
11,273,561 ton rej. netto, co stano- 
wi nowy rekord Gdyni pod wzglę 
dem ruchu statków. 

Według wietkości tonażu p^- 
szczególne bandery zajęły nasię- 
pujące miejsca: 1) Szwecja, 2) 
Polska, 3) Niemcy, 4) Anglia, 5) 
Dania, 6) Finlandia, 7) Norwegia. 
8) Halia, 9) Stany Zjednoczone 
Am. Półn., 10) Łotwa, 11) Grecja, 
12) Estonia, 13) Francja, 14) Ho. 


landia, 15) Rosja Sowiecka, 15) 
której tonaż wynosi 5.000 ton rejs< | Wolne Miasto Gdańsk, 17) Pana 


floty handlowej Wolnego Mias!a, 
strowanych brutto. jo 18) Rumunia, 19) Jugostawia, 


Sily lotnicze Anglii 


Korespondent lotniczy / „Da'ly |] do stanu przewidzianego w progra 
Telegraph" donosi, że akcja roz- | mie dozbrojeniowym Rządu po do 
budowy angielskiego lotnictwa woj |starczeniu 200 nowych aparatów. 
skowego uczyniła wielkie postępy |W obecnej chwili angielskie stty 
w ostatnich czasach. Krajowe es |lotnicze są trzykrotnie większe, 
kadry lotnicze będą doprowadzone | niż przed 2 laty, 


ciągu ostatn ego roku 
20) Litwa, 21) Islandia, 22) Hisz 
pania, 23) Węgry i 24) Belgia. 


omia 1937 r. oskarżonych było 222 nd- 
wokatów i 82 aplikantów adwokackich, 
z czego połowa oskarżona była o pospo 
lite przeziępstwa przeciwko mieniu. 
Biorąc pod uwagę znaczenie adwokatu- 
ry, jako współczynnika wymiaru spra- 
wiedliwości, i jej wpływ na społeczeń- 
stwo, trzeba stwierdzić, że stan tem był 
nie do utrzymania. 

Opracowano dlatego ordynację ad- 
wokacką. która obecnie rozpatrywana 
jest przez komisję Prawniczą Sejmu. 

WIĘZIENNICTWO. 


Następnie pos. Sioda przechodzi do 
„najsmutniejszej* dziedziny min. Spra- 
wiedliwości, do więziennietwa. Dział 
ten obejmuje w chwili obecnej 331 za- 
kładów karnych, w tym 116 więzień. 
samodzielnych, 207 przy sądąch grodz- 
kich, 6 zakładów poprawczych i 2 za- 
bezpieczające. Pojemność tych wszyst 
kich zakładów na dzień 1 czerwca 1937 
roku wynosiła 44.033 miejsc, zaludnie- 
nie zaś w dniu 1 grudnia 1937 r. — 
70.031 wykazuje tendencję dalszego 
wzrostu. 


Wyżywienie więźniów odbywa się w 
dalszym ciągu w-g ustalonej regułami- 
nem normy. 2400 kalorii dla więźnia 
niczatrudnionego, i 3.000 kalorii dla 
pracującego, a 4.000 kalorii dla chore» 
go. Jako koszt wyżywienia jednego wię» 
inia przyjęto 35 groszy dziennie. Wy- 
uagałoby to przy zaludnienia wynoszę- 
cym 65000 osób, kwoty 8.741,000 ' uł. 
wobec czego preliminowana na ten cel 
kwota 7.000.000 złotych nie jest wy* 
starczająca. ; 


CHŁOSTA. 


Ilość zbrodni i występków, za- 
grażających bezpieczeństwu Pań- 
stwa, wzrasta w ogromny sposób 
nie tylko w Polsce, ale we.wszy= 
stkich innych państwach, To też— 
powiada referent — niektóre pań- 
stwa zastanawiają się nad ewen- 
tualnym wprowadzeniem chłosty, 
jako kary dodatkowej. Nawet A= 
meryka przystąpiła już do stoso- 
wania chłosty, podobno z dobrym 


(skutkiem. Tendencja obostrzenia 


kary wobec elementu © antyspo- 
łecznym nastawieniu istnieje wszę 


|dzie: "Należałoby: ją iw -Polsce 
| zrealizować choćby przez stwo- 


rzenie analogicznego obozu, jā- 
kim jest Bereza, dla tego rodza. 
ju przestępców. 4 
SPRAWY PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 


Następnie sprawozdawca: po- 
wiada: „Poddaję pod rozwagę: p. 
ministra, czy nie należaloby ogra- 
niczyć w pewnym kierunku jaw- 
ności rozpraw, odnoszących się 
do wysokich, a nawet najwyż. 
szych dostojników Państwa. Po- 
ruszano tutaj głośną sprawę Stą- 
rzyński contra Studnicki, w któ. 
rej zupełnie swobodnie, ku ucie- 
sze gawiedzi, wentylowano takie 
sprawy, kto był najmniej inteli- 
gentnym ministrem Komunikacji w 
Polsce, Podobne sprawy nie tylko 
nie oczyszczają atmosfery, ale 
szerzą ferment i podkopują zaufa- 
nie do władz. Sądząc z dotych- 
czasowego postępowania p. mini- 
stra Grabowskiego, społeczeństwo 
jest przekonane, że w każdym ra- 
zie w ten czy inny sposób ńastą- 


-pią niebawem takie zmiany, któte 


usprawnia w dalszym ciągu Wy- 
miar sprawiedliwości, 

Następnie obszerne przemówienie 
wygłosił min. Grabowski, poczym 
rozpoczęła się dyskusja, 


„My jesteśmy narodem wybranym” 


woła czołowy przewódca hitlerowski na święcie 
putkowym 


W Niemczech w czasie utuczy- 
stości świątecznych w: pułku arty- 
lerii przeciwlotniczej Nr. 8 prze- 
mawia? jeden z najbliższych przy- 
jaciół kanclerza Hitlera „osławio. 
ny Juliusz Streicher. Jak donos: 
„Frankische Kurier", 


powiedział? następujące zdanie: 
„Kto tylko myśli i czuje po nie- 
miecku, ma wyczucie, że jesteśmy 
znienawidzeni i pozostaniemy znie 
nawidzeni, tylko dlatego, że jesteś. 
my narodem wybranym między in 


treicher wy nymi narodami". 


Perasan drót ga cmila, Dne" 


Pancernik „Dunkerque, pierw 
szy okręt liniowy, rozpoczynający 
służbę w marynarce francuskiej po 
wojnie, uda się dziś do Brest, ską1 
wypłynie na Atlantyk, celem roz 
poczęcia podróży  instrukcyjnej, 
której czas trwania obliczony jzs' 
na 1ł4 miesiąca, „Dunkerque“ 


który pierwszy raz opuści wody 
europejskie, uda się najpierw na 
Antylle, a potym do Dakaru. Po 
swoim powrocie z podróży pan- 
cernik przydzielony zostanie do 
eskadry atlantyckiej i weżmie u. 
dział w wielkich manewrach, ma- 
jących się odbyć na wiosnę. 


aroslaw MNA | 


PÓŹNIEJSZY WÓDZ SIŁ 
ZBROJNYCH KOMUNY 
PARYSKIE] 


Ucziicia i myśli nasze kierują 
się dziś ku niezłomnym i bohater- 
skim bojownikom wolności naro- 
dowej i sprawiedliwości społecz. 
nej, którzy przed 75 laty, w nie- 
słychanie trudnych warunkach wy- 
stąpili do boju przeciw, caratowi, 
największej i najgroźniejszej -po- 
tędze militarnej ówczesnego świa- 
ta. 

' Nie mogąc w okolicznościowym 
artykule skreślić obszernie dzie- 
jów walk powstańczych, ograni- 
czamy się do podkreślenia kilku, 
zdaniem naszym zasadniczych, mo 
mentów, 

. Przede wszystkim zwracamy 
uwagę na wielkość wysiłków, któ- 
re dało z siebie wówczas spo'e- 
czefńistwo. 
cesy i osiągnięcia, ale w głównej 
mierze energia, 
wanej ku wyzwoleniu, 


re dane pokolenie wniosło w dzie- 
16 narodu. 

‘żadne z powstań polskich nic 
prowadzi%o swych walk w tak trud 
nych ' i niekorzystnych -dła siebie 
warunkach, jak właśnie powstan'e 
styczniowe. Powstanie kościusz: 
kowskie dysponowało istniejącą 
jeszcze armią polską. Nowe for- 
macje, stworzone w czasie walki, 
były tylko jej uzupełnieniem. Po- 
wstanie listopadowe _posiadatn 
również armię, może niezbyt licze 
ną, ale o pierwszorzędnych warto- 
ściach organizacyjnych i bojo- 
wych. Gdy wybuchło powstanie 
styczniowe nie było w Polsce żad- 
nej, gotowej polskiej siły zbroj- 
mej. Trzeba było tę siię tworzyć w 
warunkach najmniej sprzyjają- 
cych, trzeba było ją tworzyć do- 
słownie z niczego, bez jakiegoko:- 
wiek aparatu mobilizacyjnego, w 
podziemiach konspiracji, opierając 
się tylko na dobrej woli, poświę- 


Nie tylko bowiem suk. 


siła woli, skiero- 
natężenie 
działania i wielkość poniesionych 
ofiar są miarą tych wartości, któ- 


cenin i entuzjażmie polskiej mło- 
dzieży. Drugie zagadnienie to by- 
o zagadnienie. uzbrojenia i zaspo- 
sojenia potrzeb. materialnych ar- 
nii powstańczej. l w tej- mierze 
owstanie styczniowe w przec'- 

iefistwie- do walk poprzednich, 
nusiało zdziałać rzeczy niewspół- 
miernie wielkie, nie miało ani za- 
pasów broni i arsenałó, ani za. 
pasów dla umundurowania. i wy 
żywienia wojska, ani wreszcie za 
sobów - pieniężnych, niezbędnych 
dla prowadzenia wojny. Takie 
powstanie listopadowe np. odzie 
dziczyło dość znaczne zapasy tł- 
„brojenia i wyposażenia wojska 1 
pa Lubeckim wcale zasobny skaro 
państwa. Powstanie styczniowe 
było zdane na ofiarność samego 
społeczeństwa. Tworzyć armię za 
ofiary . dobrowolne patriotycznej 
ludności — można sobie wyobrą 
zić co to za zadanie! 

Trzecie zagadnienie to zagad- 
nienie aparatu państwowego. Po- 
wstania poprzednie, albo trafiły na 
gotowy aparat, albo mia?y moż. 
ność na zajętej przez siebie części 
kraju taki aparat wytworzyć. Pa- 
wstanie styczniowe nie miało swe- 
go terenu, nad którym by panowa 
ło, gdzie mogłoby organizowac 
walki, skąd mogłoby czerpać środ. 
ki. 1 jest to jeden z fenomenów 
historycznych. Powstanie wytwo 
rzyło pe'ną, podziemną i tajną or- 
ganizację państwową, obok równo 
legle na tym samym terenie istnie- 
jącej jawnej, rządzącej i dysponi. 


listopadowe przypadło również fa 
okres walk rewolucyjnych,” we 
Francji, w Belgii, we Włoszech; w 
akresie kiedy armia rosyjska była 
wyczerpana Świeżo ukończoną, u. 
ciążłiwą wojną z Turcją. Rewolu. 
cja 1848 r. w zaborach pruskim i 
austriackim rozegrała się w epoce 
wielkiej wiosny ludów. . Tymicza: 
sem - powstanie styczniowe wybu 
chło w okresie ciszy. Europa by- 
ła spokojna, Rosja miała juź dość 
czasu, aby otrząsnąć się po stra- 
tach wojny krymskiej, a: nadzieje 
polskie na pomoc dyplomatyczną 
okazały się najzupełniej płonne. 
Polska była zdana tylko na'siebic 
na swoje .sify wewnętrznie mog:a 
tylko liczyć i musiała cały ciężar 
potęgi caratu wziąć na swoje bar- 
ki. Rozwiały się również bowiem 
nadzieje na ruch rewolucyjny w 
Rosji. Powstanie wywołało w Ro- 
sji nieoczekiwany wzrost nacjona 
lizmu i nastrojów wrogich Polsce. 

Jeżeli więc w tak niebywale cięż 
kich warunkach Polacy porwali się 
do walki, prowadzili ją  niemai 
przez 1% roku, stoczyli ok. 600 
bitew i potyczek i stawiali boha: 
terski opór przygniatającej przewa 
dze, jest to dowód, że lud polski 
zdobył się na wysiłek woli wprost 
olbrzymi, że wykazał w całej pet: 
ni swe pragnienie wolności i swą 
nieukojoną tęsknotę za wyzwole 
niem. ; 

Następnie zwracamy uwagę na 
ideologię powstania.: Powstanie 


to wyrosło z haseł i dążeń demo- 
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Powstanie styczn 


tylko zewnętrzna wydawała się 
zbyt bladym sztandarem walki. Ta 
sprawa. została jasno postawiona 
od samego początku. Polska nie 
możę się odrodzić jako kraj fie- 
woli, krzywdy społecznej i przyw!. 
lejówy. „Zagadnienie społeczne o- 
graniczono do sprawy chłopskiej. 
Wobec tej najliczniejszej i najbar. 
dziej krzywdzonej warstwy pol- 
skiej ludności przyjęło powstanie 
zobowiązanie dania jej pełnej wol 
nosci osobistej i uwłaszczenia. O 
sprawie robotniczej nie ma jesz- 
cze wtedy mowy. Jest ora dopie- 
ro w wstępu swego rozwoju. 
Ideologia powstania jest wolna 
od wszelkich: pierwiastków nacjo. 
nalistycznych. Nie ma i nie może 
bowiem być'o niej. mowy tam, 
gdzie w grę wchodzą najszlachet- 
niejsze uczucia patriotyczne, praw 
dziwa miłość ojczyzny i rzetelne, 
uczciwe -pragnienie wolności.. P'o- 
wstanie głosiło ,że.Polska przygar 
nie "do swego łona wszystkich 
swych synów,-że zapewni wszyst. 
kim wolność i równość bez wzglę 
du na ich wiarę czy narodowość. 
jest to zobowiązanie przyjęte w 
imieniu narodu polskiego i obo- 
wiązkiem naszym jest je wykonaż. 
Jak dalekie było powstanie od na 
cjonalizmu dowodzi fakt, że wy- 
dawało ono walkę tylko“ despn- 
tycznemu i zaborczemu rządowi. 
Ludowi rosyjskiemu ofiarowywa- 
ło braterstwo i solidarność w wal. 
ce 6 wyzwolenie polityczne. Hasło 
powstania „za naszą i waszą wol- 


łu poszczególnych warstw społecz- 
nych w, powstaniu. 


wy radykalnych i demokratycznych 
grup polskiego społeczeństwa. E- 


nergia rewolucyjna czerwonych by | 


Ja motorem tego powstania. Tak 
jak powstanie kościuszkowskie 


przygotowała grupa energicznych : 


jakobinów. polskich, jak powstanie 
listopadówe narzuciła społeczeń- 


'stwu polskiemu grupa spiskowej, 


radykalnej młodzieży, tak jak za 
naszych czasów w walce z cara 


tem inicjatywa i energia bojowa ; 
znalazła miejsce w szeregach Pol | 


skiej Partii Socjalistycznej, tak wi 
owej epoce ideę walki reprezento- 


wali czerwoni. Zapewne nie są to | 


czerwoni: w dzisiejszym tego sowa 


znaczeniu. Dzieli nas wszak róż- | 
nicą epok i'warunków. Ale, że 
między tymi czerwonymi różnych 
okresów historycznych istnieje 


wspólna więż, że przypada im a- 
nalogiczna rola, że reprezentują 
oni w gruncie rzeczy tę samą idrę 
wolności i stanowią ten sam czyn- 
aik w walce o wyzwolenie narodn- 
we, czynnik energii i inicjatywy, 
to nie ulega wątpliwości. 


Powstanie ! 
styczniowe było dziełem inicjaty- : 


owe 


Podnosimy dalej moment udzia. ! 


Ę 


b 


|: 


Romuald Traugutt 
OSTATNI DYKTATOR 
POWSTANIA 


wiali się na wszystkie manifesta+ 


Kto śledzi dzieje jakiejkolwiek |cje patriotyczne i zaciągali się do 


walki rewolucyjnej, czy powstan. |oddziałów powstańczych. 


Co do 


czej, musi stwierdzić z reguły ten |chłopów, udział ich nie był zbyt 
sam. socjologiczny fakt. Warstwy|wielki i masowy. Ale stwierdzić 
zamożne, uprzywilejowane, majęt: |należy fakt, że wszelkie próby. or- 
ne są albo wrogo usposobione wo |ganizowania ich przez Rząd prze- 
bec walki, albo zachowują trwożli. |ciw powstańcom (na wzór 1846 r.) 


(od 


jącej wszystkimi środkami przy» |kracii polskiej. Nikt z tych,.któ- 
musu organizacji państwowej ro- |tzy w walce tej uczestniczyli, któ- 


syjskiej. Wreszcie czwarte zagad 


nienie, to zagadnienie sytuacji mię | ślali jej charakter, nie wyobraża! 


rzy nadawali jej. kierunek: itokre- 


a 


dzynarodowej, Powstanie kościusz | sobie Polski innej „jak wolnej i dc 
kowskie rozpoczęło swe walki w | mokratycznej. Ideologia powstania 
okresie wstrząsu rewolucyjnego w |zawierałą w sobie integrainie ideę 


światowej skali, gdy 
państw rozbiorowych nie mogła 
być wyłącznie w polską stronę 
skierowana, gdy Prusy i Austria 
prowadziły równocześnie wojnę z 
rewolucyjną Francją. Powstanie 


wa 


Krzyż Traugutta 


uwaga |wyzwolenia społecznego. Wolność 


Członkowie Rządu Narodowego 
R. żul.ński 1. Toczyński, j. Jeziorański, 


wej do prawej) 


R. Krajewski 


zakończyły się zupełnym niepowo- 
dzeniem i że w wielu okolicach po- 
magali wydatnie powstańcom i sta 
nowili dość znaczny odsetek wal- 
czących. Rzemieślnicy i rabotnicy, 
zarówno pod względem swej li- 
czebności, jak i swego entuzjazmu 
i energii rewolucyjnej, wysunęli 
się niewątpliwie na czożo. Udział 
w powstaniu robotników i rze. 
mieślników warszawskich, udział 
robotniczej Łodzi, udział innych 
środowisk, czeka na swoją histo- 
rię, 

Powstanie miało po swojej stro- 
nie uczucia robotników categ? 
świata. Robotnicy wszystkich kra- 
jów dali: temu niedwuznaczny wy- 
raz. Ruch socjałistyczny opowie- 
dział się stanowczo za walczącą 
Polską i przeciw caratowi. Prze- 
cież na międzynarodowym mityn- 
gu robotniczym, poświęconym spra 
wie powstania, powstała właśnie 


ność” jest trwałym. dziedzictwem ;wą rezerwę. Dynamika wałki znaj- | pierwsza międzynarodówka socj4- 


narodu polskiego. -Nie jest wier: 
ny temu dziedzictwu ten, kto: dziś 
w Poisce sprzyja tyranii, panoszą- 
cej się w sąsiednich krajach, po 
chwala zabór Abisynii, lub sprzyja 
wojskom  zaborczym * ujarzmiajq- 
cym naród hiszpański czy chiński. 


Marsz Mierosławskiego 
Do broni, Ludy, powstańimy wraz, 
i bratnią sobie podajmy dioń! 
zetrzeć tyranów już nadszedi czasi 
Wieńcem Woiności ozdóbmy skroń. 


Hasłem do boju: 

Wolność i Lud! 

Do broni! do broni! 

Powstańmy wraz! - 
Żetrzeć tyranów — to żaden cnc. 


Do broni! do broni! 
już nadszedł czas! 


Miliony ludzi wołają krwi 
tych, co nam tyle zrządzili zdrad; 

' by zetrzeć zemstę, co w sercach tkwi, 
więc ofiar trzeba, więc wyrok padł! 


Hasłem do boju: 

Wolność i Lud! 

Do broni! do broni! 

Powstańmy wraz! 

Zetrzeć tyranńów — to żaden: cud. 
Do broni! do bronił - ` | 
już nadszedł czas! 


Tych, co Sekwany kosztują wód, 

i tych, co Wisły zalegli brzeg, 

iten z nad Newy nieszczęsny lud — 
niechaj zjednoczy Wolności wiek, 


„Hasłem 


powstania: 


Wolność i Lud! 

Do brori! do broni! 

Powstańmy. wraz! 

Zetrzeć tyranów — to żaden cud, 
Do broni! do broni! 

już nadszedł czas! 


duje swą siedzibę w warstwach 
ludowych. -Gdy rzemieślnicy: war- 
szawscy ruszyli 17 kwietnia 1794 


listyczna. 
My, socjaliści polscy, walcząc 
dziś w Polsce o demokrację i spra 


t. do walki z armią zaborczą, o- | wiedliwość społeczną i solidaryzu- 


kienniece domów zamożnych miesz- 


jąc się z walką wszystkich ludów. 


kańców: zamykały się szybko. To | które stawiają czoło faszyzmowi 


samo powtórzyło się nocy listopa- 
dowej. > Szeregi 
1863 r. rekrutowały się z drobnej 
szlachty, 
chłopów, a przede wszystkim z 
t. zw. pospólstwa miejskiego, rze. 
mieślników, robotników, którzy sta 


niewoli, uważamy się z całą słusz 


powstańcze -w|nością za dziedziców, kontynuato- 


rów i następców ideologii, która 


drobnomieszczaństwa, |przyświęcała bojownikom przed 


siedemdziesięciu pięciu laty. 


4DAM PRÓCHNIK, 


Powstaniec z ludu 


A. GROTTGER Z CYKLU: „WARSZAWA*, 


Str. 4 


Walka tajnej policji powstańczej 
z caratem w dobie styczniowej 


Masakrowanie bezbronnej tud- 
ności warszawskiej, manifestacje 
w latach 1861, 1862, znamionowa 
ły bliskie powstanie, nad którego 
zorganizowaniem pracowali ludzie 
pełni idei, pomysłowości i energii. 
Sytuacja wymagała oczywiście u. 
tworzenia organu wykonawczego 
w postaci policji, która miałaby za 
zadanie przeciwstawić się źandar 
merił i policji politycznej rosyjskiej 
otaz likwidowanie jej funkcjonariu 
szy, ustawicznie czyhających na 
zakonspirowanych działaczy nara 
dowych. Na dwa — trzy miesiące 
przed powstaniem rozpoczęty się 
udane zamachy zorganizowane 
przez egzekutywę policji narodo- 
wej t zw. „sżtyletników*, z nad- 
zwyczajną odwagą i szybkością. 

Pierwszym filarem moskiewskim, 
który padł z ręki sztyletników, 
był szef tajnej policji warszaw» 
skiej Felkner. 

Felkner, zasztyletowany został 
dn. 8 listopada 1862 r. przez Kot- 
kowskiego, Szulca i Mularza na uł. 
Twardej. W parę dni później, rów- 
nież taką samą śmiercią zginęła, 
za rogatką Ząbkowską, Anna Wi- 
śniewska, kochanka jednego ze 
spiskowców, obiecująca „wsypać“ 
uczestników zamachu przed wła- 
dzatni rosyjskimi, Nieco wcześ. 
niej zginęli z ręki katów rosyj- 
skich: Jaroszyński, Ryll i; Rzońca, 
uczestnicy zamachów na margra- 
biego Wielopolskiego i w. ks. Kon 
stańtego. 

Zorgantżowaniem kadr policji 
narodowej zajął się Feliks Kowal 
ski; który następnie ustąpił miej. 
sca „Jankówi Białemu', bohater. 
skłemu Janowi Karłowiczowi 

Szefem egzekutywy, t. j. sztyle 
tników, ficzących przeszło 200 lu- 
dzi, został „Aleksander“ — jedno. 
ręki Emanuel Szafarczyk. 

Był on naczelnikiem oddziału, 
wykonującego wszystkię wyroki 
śmierci, ferowane przez rewolu- 
cyjny trybunał, na którego czele 
stał mecenas Witold Moszyński, 

Pierwszym zdrajcą, który padł 
zabity przez sztyletników, był nie- 
jaki Miniszewski, publicysta, któ- 
rego zabito w dniu 2 maja we włą 
snym mieszkaniu przy il, Rymar- 
skiej, 

Jak podają rosyjskie cyfry ofi- 
cialne, w miesiącu lipcu 1863 r. 
zasztyletowano dziesięciu szpicH 
rosyjskich. 

Członkowie policji narodowej 
przeważnie nie pobierali żołdu. W 
miesiącu sierpniu 1863 r. pod. 
władni Szafarczyka ukarali śmier- 
cią dwanaście osób, raniąc poza- 
tym kikanaście innych. 

Po nieudanym zamachu na fa. 
mieśtnika Berga, dnia 19 września 
1863 r., w którym to dniu rzucono 
na niego z domu ña Krakowskim 
Przedmieściu pięć bomb, ocalały 
namiestnik zastosował najdalej i- 
dące represje. Dnia 30 września 
rozstrzelani zostali na rynku Sta- 
rego Miasta, na Nowym Mieście, 
na pl. Bankowym, na Grzybowie 
i na pl. Aleksandra następujący 
sztyletnicy: Stanisław Janiszewski, 
Tymoteutsż Raczyński, józefat Ra 
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czyński, Stanisław Jaroszewski i| Traugutt, jak wiadomo, nie bedą- 


Leopold Zelner. Pod nadzorem Sza 
farczyka tajne laboratorium pro- 
dukujące materiały wybuchowe i 
palne sporządziło truciznę dó za» 
truwania sztyletów, które, ścigany 
przez rosyjską policję narodowy 
policjant zmuszony był porzucić 
w ogrodzie klasztornym OO. Ber- 
nardynów. 

O ile ktoś był niebezpieczny dla 
organizacji powstańczej, zazwy- 
czaj bywał uprzedzany przez ludzi 
Kartowicza pisemnie. O ile to nie 
pomagało, „Janko Biały” przeka- 
zywał sprawę egzekutywie. 

Wogóle Karłowicz nie szafował 
zbytnio wyrokami śmierci. Będąc 
psychologiem, mógł sobie nawet 
raz pozwolić na duchowe przero- 
nienie tropiącego go agenta rosyj 
skiego, Polaka, jak to miało miej- 
sce z Zagórskim. 


Kartowicz udał się do niego i po 
godzimnej rozmowie z renegata 
uczynił oddanego sprawie człowie 
ka, który informacjami swymi nie- 
jednokrotnie dopomógł do znisz- 
czenia wywiadu rosyjskiego, go- 
dzącego w organizacje powstań. 
cze. 

Karłowicz posiadał świetnie zor 
ganizowany wywiad. Między in- 
nymi jego znajoma  Bucilowska, 
gospodyni nacze!nika rosyjskie; 
policji politycznej gen. Pauluccie- 
go wpuszczała zaufanego członka 
policji narodowej, do mieszkania, 
gdzie odważny powstaniec czytał 
wszelkie najtajniejsze papiery, Oa 
kólniki, instrukcje, robiąc notat- 
ki, które następnie Karłowicz 


przedkładał Rządowi Narodowe= 
mu. 
Dzięki tej placówce informacyj- P u P P O 


nej ocalał nawet w jednym wypad 
ku od szubienicy Rząd Narodowy. 

Na tropie Rządu był dr, Bertold 
Hermani, z zawodu szpice! mię- 
dzynarodowy, służący każdemu 
ktokolwiek mu tylko płacił. Posia- 
dał on ordery włoskie, francuskie 
i austriackie, otrzymane za zasługi 
wywiadowcze. 

Dowiedziawszy się szeregu ifi- 
formacyj, celowo mu  podsunię- 
tych, a mylnych, dr. Hermani za- 
jechał do Krakowa, gdzie przeko- 
nany był, że się znajduje Rząd Na 
rodowy: 

Karłowicz póstanowił go „sprzą 
tnąć”, zaraz po powrocie do War 


szawy. 


cy zwolennikiem terori. 
Szczytem odwagi i fantazji by- 
ły wszełkie poczynania Kartowi- 


cza, a m. innymi zamach na b. pre | tarzy carskich, poprzebierani w 
zydenta Warszawy, Zygmunta hr. | mundury rosyjskich policjantów. 
Wielopolskiego. W wieta wypad- | W rezultacie mnożących się aktów 
kach napadali sztyletnicy na dygni | teroru, a zwłaszcza nieudanego 


Pieśń „sztyletników” 


Zgasły dla no» nadziei promienie, 
znikąd zorza nie świeci nam bladz, 
my idziemy, straceńców gromada, 


by Ojczyzny ocalić sumienie, 


tym 


— p o 


Wzgardźmy życiem 


mzdznie pędzonym, 


nar pioruny mech świecą i gromy, 
a na niebie od tuny czerwonym 


Anioł śmierci już przeszedł widomty... 


| | — 


Cóż my winni, że kochać nie możem, 


gdy się wszystko tak płaszczy i karki, 
my dla ziemskich rozkoszy umarli 


zemstą żyjem i święcim ją nożem. 
Czas już skargi i żale porzucić, 


bo wstyd od nich czoła nam pali...” 
My pragniemy Swą zemstę ukrócić, 


bo chłop bierze kionicę i wali... 
W noc spokojną do domów wpadniemy, 


gdzie szczęśliwi cichyrmi 


śpią snami... 


Naszą pieśnią ich spokój przerwie:ny; 


niechaj wstają! niech idą za nami! 


Więc gdy zgasły nadziei promienie, 


— = 


i gdy zorza nie świeci już biada, 
myśmy poszii, straceńcow gromada, 
by Ojczyźnie ocalić sumienie. 


zamachu na osławionego gnębie- 
niem więźniów płk. Gryszyna, za- 
miast którego sztyletnik zabił w 
dorożce na Krak. Przedmieściu 
płk. Lubuszyna, namiestnik Berg 
polecił nałożyć na Warszawę kon 
trybucję, Ponieważ Karłowicz spo 
dziewał się, że kontrybicja będzie 
ściągana na zasadzie ksiąg poda. 
tniczych, przechowywanych w ra- 
tuszu, postanowił to uniemożliwić, 
przez spalenie ratusza. 

W dniu 2 listopada dokonana 
zamachu na generał - majora Tre- 
powa, który jednak nie udał się. 
Jeden ze spiskowców Ammer ude- 
rzył generała czekanem, raniąc go 
w prawe udo, poczym rzucił się 
do ucieczki. Niestety, pochwycono 
go natychmiast a pozostałych spis- 
kowców, Dąbrowskiego i Kogu- 
towskiego, wyśledzono meco póź- 
niej. Kogutowski, nie przyznając 
się do niczego, powiesił się na Pa 
wiaku, Ammera i Dąbrowskiego 
powieszono dnia 11 listopada na 
pl. Teatrakiym. 

Karłowicz, posiadając ludzi we 
wszystkich urzędach policyjnych, 
i sam znając doskonale metody 
śledcze rosyjskie, kierował całym 
biurem, podzielonym na oddziały 
i sekcje. Jako b. policjant znał się 
Karłowicz na biuralistyce, bowiem 
w policji - rosyjskiej pracował 


przez 5 lat do końca 1863 r. Rozpo 
rządzał on wszelakimi blankieta- 
mi i paszportiami niezbędnymi do 
uiatwienia komunikacji swoim lu. 
dziom, 

Czytając wreszcie tajne okólniki 
śledcze, o sobie samym, w którym 
stwierdzono już jego prawdziwe 
nazwisko, „Janek Biały“ uciekł za- 
granicę. 

Szafarczykowi natomiast, mima 
wielokrotnych uprzedzeń, informu 
jących go o tym, że wywiad rosyj 
ski również stwierdził jego tożsa- 
mość, nie poszczęściło się tak, jak 
Karłowiczowi. 

Wpadł on w ręce policji rosyj- 
skiej, a następnie szefa tymczaso- 
wej komisji wojenno-śledczej gen. 
Tachotki. Metody śledztwa dopro 
wadziły go do pomieszania zmy- 
słów. 

Gdy 17 lutego 1865 r. na stokach 
cytadeli wieszano go, wraz z A- 
leksandrem Waszkowskim, naczel 
nikiem organizacji miejskiej, Sza- 
farczyk bronił się do ostatniej 
chwili. j 

Zdołał on ugryźć kata w palec 
na kilka chwil przed założeniem, 
mu stryczka. 

Tak zginął odważny naczelnik 
warszawskich sztyletników. 

Szef jego, jeden z najdzielniej. 
szych ludzi, jakich zna historią 
porozbiorowa Polski, Karłowicz 
zmarł na emigracji w r. 1881 w, 
San Remo. 

MICHAŁ GODLEWSKI 


Piewca tragicznego bohaterstwa 


Setna rocznica narodzin jed. 
nego z najwybitniejszych ilustra- 
torów polskiej klęski i męczen. 
stwa, Artura. Grottgera, dziwnie 
się jakoś schodzi z siedemdziebię- 
ciopięcioletnią rocznicą powstania 
jstyczniowego. Bo sztuka „mata 
ża powstań”, jak Grottgera nie- 
| którzy nazywali, była niejako Syns 
| bolem tych tragicznych zapasów z 
przemocą — symbolem beznadziej- 
nej, ale bokaterskiej walki o pra- 
wa narodu i prawa człowieka. 
Krótkie życie tego artysty, umar’ 
mając 30 lat zaledwie, nie obfito- 


Dnia 6 paździemika sztyletnicy |wało bynajmniej w rozkosze do- 
Diakowski i Ruciński, pod wodzą |statniego bytowania. Zwyczajna 


Nowakowskiego, dostali się do ho 
telu Europejskiego, gdzie w poko. 
ju nr. 42 zamieszkiwał uzdolniony 
szpieg moskiewski. O godz. 8-ej 
rano kilka ciosów sztyletem zli- 
kwidowało jego istnienie, a szty= 
letnicy zbiegli. Trzeba jednakże 
było kogoś ukarać i zamiast win- 
nych zawisł na szubienicy Bogu 
ducha winny, czeladnik cukierni- 
czy, Chodakowski, 

Sztyletńicy byli szalenie odwa- 
żni I często dokonywali zama- 
chów, o co nawet miał ż Kario- 
wiczem ostrą scysję dyktator 
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bieda polskiego artysty, uważane- 
go przez społeczeństwo za piąte 
koło u wozu, prześladówała go 
wszędzie; na studiach w Krako- 
wie i w Wiedniu, gdzie dorabiał 
Się w szybkim tempie uznania i 
sławy, jak i w czasach paryskich, 
gdzie dojrzewał jego talent i gdzie 
powstał jego najgłośniejszy cykl 


pacyfistyczny „Wojna“, obrazują: 


cy skutki „rycerskich* namiętności 
niektórych narodów. Bo ideą prze 
wodnią tego cyklu nie była bynayj- 
mniej gloryfikacja „musu wojny, 
tej nieubtaganej konieczności wai 
ki orężnej między narodami, lecz 
mądre współczucie z ofiarami pier 
wotnych instynktów ukoronowe: 
nych feldjebiów. 


Indywidualny proces rozwojo. 
wy tego znakomitego artysty niż 
był zbytnio skomplikowany. Zwró- 
ciwszy na siebie uwagę już jako 
14-letni chłopiec, korzysta z zapn. 
mogi cesarza austriackiego, Fran. 
ciszka Józefa i studiuje początko 
we w krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, a następnie w Wiedniu. 
Tam zarabia ciężko na marną eg- 
zystencję ilustracjami do kalenda* 
rzy i pism ilustrowanych, a nâd- 
mierna praca w najgorszych wa. 
runkach, podkopuje jego wątły or. 
ganizm i wycieńcza jego siły. Alc 
Grottger „jak sam pisze „woli się 
odzwyczaić od śniadań", aniżel: 


10 zł.) | poświęcić swój cały czas zarobko- 


waniu anonimowego  iiustratora. 


Ostatnio wyszła z druku broszura BENEDYKTA ELMERA p. t |Pracuje więc niezmordowanie naa 


„KU CZEMU IDZIE POLSKA” 


(Złudzenia polityki zagranicznej) 


32 str. cena — 30 fr 


nowymi cyklami, a mianowicie 
„Warszawą“, znaną w dwóch róż 
nych wersjach, a powstałą wskit» 
tek przcjęcia się artysty wypad 


Przy zamówieniach broszury |kami w r. 1861 w Warszawie — 
B. Elmera ponad 50 egz, udziela się 20°/ rabatu 


Zamówienia na powyższe wydawnictwa należy nadsyłać wraz 


z gotówką na adres 


| Warecka 7, lub za pośrednictwem P. K. O. 


ekretariatu Generalnego C. K. W. P 


P. S. 


Nr. 3.174. 


astępnie zas „Polonig“ i „Littin- 
nig“. Ten ostatni cykl rysuje ar 
tysta po powrocie do krai”, 


(1837-1867) 


włada Norwid — wyobraźnię na. , potężnym odruchem narodowej sa- 


rodu*, Na bohaterski poryw na- 
szej młodzieży w 1863 r. patrży* 
(my dzisiaj przez pryzmat sztuki 
Artura Grottgera. W tych kilku. 
dziesięciu kompozycjach genialne- 
go ilustratora odźwierciadlają się 
bolesne przeżycia umęczonego na- 
rodu, który zů przewiny swych 
przodków płacił bohatersko swoją 
„wią serdeczną na smetnych po- 
bojowiskach czynu styczniowego 
jest w tych rysunkach tragizm i 
ból, jest wzniosłość epopei boha- 
terskiej i nimb poświęcenia — a'e 
nie ma w nich posiewu szatana. 
NIENAWIŚCI, tej broni słabych i 
nieerównoważonych kulturalnie na 
rodów. Bo zbrojny poryw stycz- 
niowy nie był bynajmniej aktem 
zemsty lub nienawiści do wroga, 
ale czynem ekspiacji niejako i 


moobrony, Był protestem POL- 
SKIEJ DEMOKRACJI przeciw śred 
niowiecznym praktykom _ reakcji 
bizantyjskiej, ucieleśnianej w- tro- 
nie Romanowych: „Za naszą wól. 
ność i waszą“... 

Punktem wyjścia twórczości Ar- 
tura Grotigera była sztuka Juliu- 
sze Kossaka. W tym duchu stwo- 
rzy: artysta swój pierwszy cykl 
„Szkoła szlachcica“, który zjednal 
wsłodemu malarzowi powszechne 
uznanie. W Wiedniu ulega jedna: 
Grottger wpływom niemieckiej szli 
ki,z jej przesadną uczuciowością i 
powierzchownym _ sentymeniaiz. 
mem. Lecz artysta zdołał rychło oq 
różnić istotne wartości fej sztuki 
od jej strony słabych, demaskują- 
cych spłycenie. duchowego życia 
drobnomieszczańskiego społeczeń 


| 


ger 


stwa. Sia wyraza i przekonywe 

jący nerw dram. w cyklach*„War: 
szawa*, „Polonia* i „Łituania”. 

idą tam o lepsze z bogactwem środ 
ków rysunkowych ~i kolorystycze 
nych w tych czarno =- białych kom- 
pozycjach. Lecz dopiero w „Woj: 

mie“ zdołał artysta wznieść się na 
najwyższe szczyty swej poważnej 

sztuki, ogarńiając swym współczti» 

jącym sercem całą udręczoną ludz 
kość w jedenastu obrazach kreda 

kowych, budzących grozę swym 

dramatycznym napięciem i prawdą 
życiową, W ostatnim stadium 

gruźlicy musiał przerwać tę gi- 
gantyczną pracę, skarżąc się w li- 
ście do przyjaciela, że „ręka iść 
dalej nie chce”... 


| Umari w grudniu 1867 roku. 
j K. W. 


„Kiedy przyślecie nam armaty...” 


„Wygraiłbyśmy wojnę w ciągu 
trzech miesięcy, gdybyśmy mieli 
potrzebne uzbrojenie“ — oświad- 
czył gen. Miaja, obrońca Madrytu, 
jednemu z członków drugiej z ko- 
lei delegacji poselskiej angielskiej 
Partii Pracy, która to delegacja 
świeżo powróciła do Anglii, ustę 
pijat miejsca trzeciej grupie po- 
słów, przybyłej już do Hiszpanii. 


Kiedy owa delegacja była w 
teatrze w Madrycie i jeden z po- 
słów zabrał głos, z widowni roz. 
legło się wołanie: „Kiedy przyśle- 
cie nam armaty?“ 


Co oznacza to pytanie? Czy 
armia republikańska Hiszpanii 
istotnie nie ma armat, jakże owa 
walczy i nawet — jak pokazał 
Teruel — zwycięża? 


Owszem ,armia ta ma armaty i 
produkuje je w miarę niożności w 
zakładach własnych, czynnych 
dzień i noc. Ale armia republikań- 
ska jest już ną tyle zorganizowa- 
na i przygotcwana do walki, że 
mogłaby podjąć ofensywę w dużej 
skati, gdyby miała cosiateczną 
ilość broni, A dostateczna znaczy 
w tym wypadku: nietylko większa 
ilość broni, niż posiada wróg, ale 
też większość tych gatunków bro 
ni, które są niezbędne dla pow». 
dzenia ofensywy. Są to samoloty 
i ciężka artyleria. Ani samolotow. 


„Artysta organizuje — jak po. lani ciężkiej artylerii nie posiada 


armia republikańska w mierze wy 
starczającej, armia faszystowska 
góruje rad nią w tym względzie, 
góruje znacznie. Stąd niemożność 
podjęcia większej ofensywy przez 
wojska republikańskie, przynaj 
mniej narazie. 

Oto tragedia Hiszpanii republi. 
kańskiej! Wszyscy, co odwiedzają 
teraz Hiszpanię, są zachwyceni sta 
nem nowej armii republikańskiej, 
nastrojem entuzjazmu i poświęce- 
nia, ożywiającym tę armię, jedna 
ścią i solidarnością społeczeństwą. 
Ale ta armia i to społeczeństwa 
nie mogą zwyciężyć wroga, bo 
brak im — kilkuset armat i samo- 
lotów. 

Franko otrzymuje armaty i sa- 
moloty na kredyt od Niemiec i 
Włoch. Rząd hiszpański nie może 
kupić armat i samolotów nawet 
za gotówkę. Nie pozwala na tc 
„nieinterwencja”, to najbardziej 
cyniczne i wyrafinowane oszustwo, 
jakie kiedykolwiek wymyśliłą dy- 
plomacja. 

Pomyśleć tylko: Hiszpania luo 
wa mogłaby w ciągu kilku miesie- 
cy pokonać wroga i p”zystąpić do 
leczenia skąpanego we krwi kra. 
ju, do ćźwignięcia nowej, odro- 
dzonej republiki. Francja i Anglia 
pozbyłyby się zmory śródziemno- 
morskiej i mogłyby poświęcić 
wszystką uwagę innym zagadnie. 
niom polityki międzynarodowej, 


najeżonej tylu niebezpieczeństwa- 
mi i trudnościami. Hiszpania ludo. 
wa może sama i szybko rozwiązać 
zagadnienie hiszpańskie, które 
dzięki faszyzmowi i polityce „niein 
terwencji* stało się zagadnieniem 
międzyńarodowym. Hiszpania lu 
dowa może naprawdę  zlokalizo» 
wać wojnę i wkrótce ją zakoń- 
czyć. A na to potrzeba jej tylko 
— kilkuset armat i samolotów! 


Z którejkolwiek strony rozpa- 
trzytmy Sprawę hiszpańską, jakie. 
gokolwiek ryzyka w niej doszuki- 
wać się będziemy, jednę jest nie- 
wątpliwe: szybkie zakończenie 
wojny leży napewno w interesie 
zarówno Francji jak Anglii. A ta- 
kie szybkie zakończenie byłoby 
zapewnicne, gdyby armia ludowa 
mogła podjąć ofensywę. „Nieinter- 
wencja” zaś, której celem było po- 
czątkowu właśnie przyśpieszenie 
rozgrywki — tak przynajmniej ro- 
zumowali jej autorzy — jest gło- 
wna przeszkoda do zakończenia 
wójdy, „nieinterwencja* przedłuża 
ja, a tym samym wikła i zaognia 
sytuację międzynarodową. „Nieit!- 
terwencja'* miała łokalizować wcj 
nę, ale im dłużej ta „nieinterwen- 
cja" trwa, tym bliższe f:st niebez: 
pieczeństwo rozszerzenia Się woj: 
ny. 


Emil Vandervelde nazwał. to 
polityką tchórzostwa. (imb.). 
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Dom Państwa Dybowskich 


Tragicznie skończyło się po. 
wstanie 1863 r., pozostali przy 
życiu poszli znanym szlakiem na 
Sybir, na katorgę do więzień, inni 
rozpierzchli się po krajach euro- 
pejskich, część znalazła schronie- 
nie w zaborze austriackim, w ów. 
czesnej Galicji. 


Stosunki w tej dzielnicy przeć: 
stawiały wtedy obraz opiakany: 
przysłowiona nędza galicyjska za- 
ciemniała horyzont polityczny 
chłopi, najliczniejsza warstwa na- 
rodu, żyli w strasznych warun: 
kach. Między dworami i ludem, cie 
miężonym przez szlachtę, nie było 
żadnego porozumienia, Rząd au- 
striacki, wierny swojej zasadzie 
„divide et impera“, (dziel i rządźj 
podsycał nienawiść chłopów de 
panów. Morze nienawiści dzieliło 
chłopów od szlachty a egoistyczna 
polityka szlachecka była wodą na 
młyn polityki austriackiej. 

Uczestnicy powstania spotykali 
się w Galicji nie raz z niechęcią 
odnoszono się do nich często z 
nieufnością, a zwłaszcza „rody, 
których przedstawiciele sprawe- 
wali włrdzę, miały nastawienie 
wręcz wrogie. 

C. iK patrioci galicyjscy nle 
przypadli do smaku przybyszom, 
a magnaci manifestowali swoje 
przywiązanie do cesarza i zapew- 
niati, że zawsze przy nim stać bę- 
dą. 

W te zatęchłą atmosferę wnieśli 
zato powstańcy powiew świeżezc 
powietrza, budząc podziw dla wła 
snego bohaterstwa, zapał i tęskno 
tę za wielkimi poczynianiani, 
Spełnili bezsprzecznie, w tym o- 
kresie wielką misję. W Tarnowie 
mieszkali Tadeusz i Olimpia z Te- 

Dybowscy. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności  zmalazłam 
się w ich domu, kiedy Ticzyłam lat 
13-cie, jako abonentka książek z 
biblioteki p. Dybowskiej. 

Nawłązała ze mną rozmowę i po 
prosiła, żebym do niej „częściej 
„zachodziła“, Zawiązała się mię- 
dzy nami nić sympatii, zatarta się 
ogromna różnica wieku. Był to 
stosunek najpiękniejszej przyjaźni. 
Byłam jej powiernicą, nczenicą, 
kochałam ją, wierzyłam w nią, i w. 
atmosferze entuzjazmu i powięce- 
nia stawiałam pierwsze kroki w 
tym nowym święcie, do którego 
wypsowadziła mnie p. Dvbowska. 
Opowiadała o wielkości Polski, o 
jej misji dziejowej, o  Owruczu 
gdzie się urodziła, pokazywała na 
mapie mieisca bitew powstańców 
31-go i 63.go roku. P. Tadeusz 
Dybowski (brat sybiraka Bene 
dyktaj inżynier z zawodu, budził 
we mnie podziw; powstaniec z bl 
zhami. 7 przestrzeloną nogą. Otrzy 
mał posadę „konduktora drogowe. 
go” w Wydziale Krajowvm, spę 
dzał kilka dni w tygudniu na obj: 
żdzie między Tarnowem i Dąbro 
wą, zdzłę pracowali koledzy z po. 
wstania, Jaśkiewicz i inni. Na 
tym szlaku rodzić się począł ruch 
chłopski, on odkrył Gojkę i wielu 
innym. dom Dvbowskich można 
nazwać „domem otwartym” w naj ; 


"Nowe Książki o |issptzan aee Książki 


JEREMI WASIUTYŃSKI. — Ko. 
pernik, Twórca nowego nieba. Z 
125 ilustracjami i mapą, Warsza- 
wa, J. Przeworski, 1938; str. XVIII 
i 668. 

Monumentalna praca p. Wasiu- 
tyńskiego zapełnia dotkliwą lukę 
w naszej literaturze biograficznej j, 
a postać Mikołaja Kopernika — 
jako człowieka i odkrywcy — sta- 
wia w nowem éwieile, O wielkości 
benedyktyńskiego: iście wysiłku 
autora świadczą nie tylko rozmia. 
ry dzieła, w którym wyzyskano 
wszelkie możliwe źródła i mato 
riały. ale również — szerokość 
dokładność podbudowy history- 
omo - obyczajowej, stanowiącej 
przesłanką do zrozumienia roli 
Kopernika w dziejach zdobyw- 
czej i twórczej myśli w ludzkiej, 
w jej pochodzie ku celom wiedzy 
prawdziwej i wolnej. 

Obok faktogvafii, uderzającej 
bogactwem informacyj, szczegó 
łów i wnikliwie ustalonych związ- 
ków przyczynowych, dał p. Wa- 
eiutyński ciekawy i śmiały po- 
glad na przychologiczną treść s- 
sobowości Kopernika, podkreśla- 
jąc: że „pod wieloma względami 

on kreischmerowską re- 


aani 


lepszym tego słowa. znaczeńiu. Wy 
bitne ich indywióualności stanowi 
ły siłę przyciągającą dla ludzi, któ 
rym ciążyły rządy sziachły, dla 
ludzi, którzy dążyli do zmian 
przez budzenie mas chłopskich i 
robotniczych. Odbywały się tam 
„Ciche rodaków rozmowy" a p. Dy 
bowska darzyła mnie tak wielkim 
zaufaniem mimo mojej młodości, 
że wiedziałam o różnych poczy- 


„|naniach i uczestniczyłam często 


w rozmowach z najwybitniejszymi 
podówczas działaczami, ks. Stoja- 
łowskim, Bojka Jakóbem, Stapin- 
skim Janem, Wysłouchem, Pti- 
kiem i z wielu, wielu innymi, któ- 
rych nazwisk już nie pamiętam. 
Oboje gospodarze odnosili się 
do licznych gości z wielką ser- 
decznością.. Ks. Stojałowski nie 
cieszył się uznaniem państwa Dy. 
howskich, nie mieli zaufania da 
jego roboty wśród ludu wiejskie- 
go. Pamiętam jedną rozmowę, kie- 
dy p. Olimpia biła pięścią w stół 
i wypominała ks. Słojałowskiemu 
różne grzechy. Jego „Wieniec i 
Pszczóika* pismo dla chłopów 
wydawane w Białej na pograniczu 
Śląska nie odpowiadało jej przeko 
naniom, natomiast dla „Przyjacie. 
la" redagowanego przez J. Stapiń- 
skiego zorganizowała kolportaż i 
ja między innymi na tym piśmie 
uczyłam się, jak wkładać chłopom 
na wozy gazetkę, żeby nie widział 
tego wyczynu gospodarz i poli- 
cjant. Nawe: w szkole zmusiłam 
kilkadziesiąt koleżanek do opłaca. 
nia pisma, chociaż twierdzily, że 
nie rozumieją chłopskiej gazety. 
Dybowscy byli ludżmi bardzo 
postępowymi, p. Dybowska uche- 
dziłaby za rewolucjonistkę, gdyby 
teraz żyła. Nię uznawała żadnych 


różnie wyznaniowych, stanowych | <mmmesnezzanznznzsz 


czy narodowościowych, obydwoje 
byli apostołami równości, a o ker. 
bie swoim „Nałęcz” mówil, że na 
kłada na nich większe obowiązki. 
P. Dybowska posiadała ogromną 
kę władała kilkoma językami, 
czytała całą literaturę socjalistycz- 
ną, zbierała u siebie młodzież unl. 
wersytecką i ktokolwiek przyjeż. 
dżał do Tarnowa uważał za obo- 
wiązek i honor złożyć „swoje u. 
szanowanie” państwu Dybowskim. 
Chociaż byli związani z ruchem 
chłopskim, socjaliści byli mile wi: 
dziani i goszczeni w domu Dy- 
howskich, tam poznałam Daszyłt- 


skiego, Marka, Englischa, Misioł- | 


ka, Kłuszyńskiego i młodzież tar- 
nowską z Haęckerem na czele. 7 


goryczą odnosili się Dybowscy do Fa 


narodowych demokratów fende- 
ków], bo jak mówiła p. Dybowska 
ma jeszcze „drzazgi w duszy“ za 
ich ustosunkowanie się t ocenę pn- 
wstania, Wierzyła w masowy ruch 
chłopski i roboiniczy; „oni wyzwa 
lą Polskę, ori dokonają tego, czo- 
go my nie dokonaliśmy. Ta nowa - 
energia się nudzi, 1maczej krew 
pulsuje. Nie będą prosić o sprawie 
dliwość, sami będą sprawiedliwość 
wymierzali, Czy wierzysz w to co 
mówię?*, zapytywała, a z czar. 
nych oczu iskry się syfaly. 
Wierzyłam, a wiara *a . pówiżakioriszimA Mi:  ..luuykkakj | eau Kaz kwa mi 


cepię na geniusza”, że z przyczyn 
dziedziezności miał w sobie o- 
wą wewnętrzną  biegunowość, 
psychiczne rozdarcie, które rzuca 
myśl i wyobraźnię ku niezwykłym 
skojarzeniom, zaprzągając je do 
nieustannej pracy twórczej,.?** 
W danym wypadku pewne anor- 
malności duchowe Kopernika sta 
nowiły nie o niższości, lecz o wyż. 
szości w stosumikn do otoczenia 
Nie wszystko jednak jest ta już 
jasne i zrozumiałe: „gdybyśmy 
poznali kiedyś dzieje namiętności 
— mówi autor w Przypisach — 
i|która stworzyła system heliocen- 
tryczny. bylibyśmy napiuwdę mą 
drzejsi, bo wszak — w ostatniej 
instancji — astrenom po to wyru- 
sza w otchłań kosmosu, aby roz 
prawić się z własną duszą”. 
Budząca do dziś dnia spory, 
kwestia przynależności narodowej 
Kopernika nie została przez p. Wa 
sutyńskiego poddana próbie o 
statecznego rozwiązania. Kwestia 
ła — czytamy w monografi: 
„wywodzi się po części z bałamu- 
tnego przenoszenia dzisiejszych 
namiętności w przeszłość... rekon- 
struowane checnie ..samookreśle- 
nie“ Kopernika nie da się przy- 


btsołą przez całe życie. Podziw 
budzić musieli ci ludzie, rozbitki 
zdawałoby się, pozbawieni majai 
ków, wyrwani z dworów szla 
checkich, rzuzeni na grunt miej: 
ski, a jednak pełni wiary i en. 
tuzjazmu, że krew przelana nie bę 
dzie zmarnowana, Po przez grani- 
ce zaborów przedostały się razem 
z powstańcami, nowe siły twórcze. 
nowa orientacja, których ostatecz 
ne ogniwo po przez ruch chłopski 
i socjalistyczny, to rok 1914, La 
giony z udziałem chłopów i robot 
ników. 

Z Dybowskimi utrzymywała 
stosunki po zamażpójściu i za 
mieszkaniu na Śląsku. Mieszkałi 
jeszcze w Tarnowie, później w 
Dąbrowie. Chociaż złożona chor». 
bą prowadziła 2e mną p. Dybow: 
ska ożywioną korespondencję, cic- 
szyło ją, że jej uczenica nie jest 
zwyczajtą „zjadaczką chleba* a 
zwłaszcza, że oboje z mężem, któ. 
rego bardzo ceniła, pracujemy na 


(Slasku, wśród górników, którym 
należy oczy otwierać ra sprawę 
polską, Przepowiadała wspólny 


marsz chłopów i robotników, zape 
wniając mnie, że doczekam „wiel 
kich rzeczy”. Nie pragnęła ucho- 
dzić za prorokinię studiowała je- 
dnax naukowy spirytyzm i miała 
nadzwyczajne wyczucie i wrażli- 
wość, które budziły we mnię nieje 
dnokrotnie zdumienie. Umarła w r. 
1909 i pcchowana jest w Tarno- 
wie. Tadeusz Dybowski umart w 
Zakepanem podczas wojny świato 
wej. 

Oddak -sprawie 
nia ludu wielkie usiugi a młodych 
zagrzewali do walki i kazali uwis 
rzyć w zwycięstwo. 

DOROTA KŁUSZYŃSKA. 
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Przegląd prasy 


GDAŃSK, 

Pozycja endeków w sprawie 
gdańskiej jest — i musi byćl — 
dość niewyraźna. „Kurier Po- 
znański* — przyznajemy to — nie 
raz stawia sprawę mocno, w spo 
sób zdecydowany, Ale „Warszaw. 
ski Dziennik Narodowy“ jest skrę. 
powany swym zasadniczym prohi 
tlerowskim „nastawieniem“, Wo 
bec tego jego wynurzenia w spra- 
wie gdańskiej są dość blade, bez 
szerszego podłoża  polityczneg”, 
bez konsekwencyj. Przypomnij. 
my sobie stanowisko tego dzienn: 
ka w sprawie „exposé“ p. ministra 
Becka; wszak bez zastrzeżeń po* 
chwalił atak na Ligę, wszak nie 
znalazł ani słowa zastrzeżenia w 
sprawie stosunku do Niemiec. 

Trzeba jednak przyznać, że wczn 
raj „Warszawski Dziennik Narn- 
dowy* zdobył się na nieco szersze 
postawienie sprawy: atak na 
Gdańsk — to atak NA POMORZE 


Kto uzna zasadniczą tezę naszą 
za swoją, ten zrozumie jednocześ- 
nię, że nasz stan posiadania w Gdań 
sku wiąże się Ściśle z naszym sta- 
nem posiadania na Pomorzu i w 
Wielkopolsce. Gdańsk, to jak 
pierwszą Kinia okopów, zabezpiecza- 
jąca nasze samodzielne istnienie 
państwowe. Utrata tej linii obwie. 
ra okres niebezpieczeństwa na linii 


Pogłoski o zmianach 


W kuluarach Sejmu i Senatu 
krążyły wczoraj pogłoski, że wi- 


jąłby p. Nakoniecznikoff.Klukow- 
ski, dzisiejszy wojewoda warszaw 


ce-minister spraw wewnętrznych, | ski 


p. Paciorkowski (wspó!pracujący 
w miesiącach ostatnich w kiero. 
wnietwie „Ozonu*) obejmie sta- 
nowisko wojewody. Wice-mini- 
sterium spraw wewnętrznych ob. 


i będzie mogla polecieć, 
bo jest już zbędna od 
chwili, kiedy się ukazały 


żelazka elektryczne. = 


NABYĆ JE MOŻNA W SALONIE sb 
ELEKTROWNI, Marszałkuska 150) 


czepić do dzisiejszych rozgrywek 
między narodami*.. Kopernik był 
przede wszystkim «psychiką eu- 
ropejską, tkwiącą korzeniami 
swoich wzruszeń w podglebiu naj 
szlachetnie jszych dzieł antyka, a 
unerwieniem swym stykającą się 
ze wszystkimi żywymi ośrodkami 
kultury“. Tem nie mniej i w tym 
aspekcie istotny zw iązek Kopern: 
ka z polskością zdaje się nie pod- 
legać wątpliwości: mówią o tym 
jego studia początkowe w szkole 
katedralnej we Włocławku i w 
akademii krakowskiej, mówią li- 
czne i trwałe koneksje z polską 
kulturą, polskimi uczonymi i me- 
żami stanu, mówi wreszcie jego 
nieraz a wyraźnie akcentowane 
stanowisko. polityczne, zmierza ją- 
ce do najściślejszego połączenia 
ziem pruskich z Polską. 
Streszczenie sześciuset zgórą 
stronic pracy p. Wasiutyńskiego 
byłoby sprawą trudną i niewdzię- 
czną. Można jedynie zaznaczyć 
pewne charakterystyczne szczegó- 
ły, zwrócić uwagę na metody i spo 
soby podejścia do tematn, dać — 
wreszcie — pogląd pgólny na cele 
i zamierzenia :utorskie. Należy 
też wspomnieć, że książka o Ko- 
perniku napisana jest pięknym i 
żywym stylem literackim, a kie- 
rująca autorem szlachetna pasja 


„Czarno 
na białym” 


Najnowszy numer tygodnika „Czar: 
no ma białym* przynesi artykuły: No: 
wym jestem tylko ja: O andiencji na 


Zamku; Kongres pracowniczy; Pa- 
miętaj, żeś Polak — mieszkaniec Ew 
ropy — przemówienie prof. Michało- 


wicza na Państwowej Radzie Oświece- 
nia Publicznego; Demokracja i reak- 


cja w powstania styczniowym — Win- 
centy Baraś; Głos z za grobu — nie: 
znany list Maksyma Gorkija de Hen- 


ryka Sjenkiewicza; Prasa pod reflek- 
torem; Burza nad Teruelem; Żal po 
Stefanie Czarnowskim, Pisarze w no- 
woczesmym feudalizmie; Atak 
wego pozaizmu; Huzia na spółdzielnie. 
ze sumienia rektora; Kronika 

1 d. Numer jest ozdobiony ilustra- 


złoślie 


badawcza dodaje dziełu jego bar- 
wy i wyrazu, rzadko spotykanych 
w tego rodzaju opracowani iach 
biograficznych. Szerokość margi- 
nesu historycznego. pewien. nade 
miar faktów i drobiazgów, bar- 
dzo zdaleka i peryferycznie tylko 
opłatających żywot Kopernika— 
le sprawy, powodujące gdzienie- 

gdzie nadmierne spęcznienie ksią 
żki i zbyt szerokie odchylenia od 
tematu głównego, mogą być. oczy. 

wiście przedmiotem krytyki i dy 

skusji, choć w rozległości założeń 
autorskich znajdują ene swe nza- 
sadnienie, Krytyka tej czy inne 

strony koncepcji autorskiej nie 
zmieni jednak i nie pomniejszy 
faktu, że omawiane tu dzieło o Ko 
perniku stanowi pozycję zgoła nie. 

zwykłą w naszej literaturze żywo- 
topisarskiej. 

Strona zewnętrzna monografi’ 
(ilustracje, druki, okładka i t. p.) 
— na wysokości podjętego przez 
autora zadania. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


SPROSTOWANIE: W recenzji „Mo- 
jej odpowiedzi“ Marii Dabrowskiej, 
drukowanej w „Robolniku* z dn. 18 
b. m. w wierszm ma fanu TV-ego ma 
być: „jej oponenci”, a nie „jej opowie: 


ści”, 


=. 


B |2 wodzów 


następnej — i tak dalej, Walka o 
naszą pozycję w Gdańsku jest 
walką o Pomorza a Toruń i Po- 
zmań, 

Tak, to już stanowisko wyraźniej 
szę. Niepotrzebnie tylko autor d9- 
wodzi, że Traktat Wersalski — to 
„autonomia ludności niemieckiej 
w Gdańsku”. Jest to zdanie FAŁ. 
SZYWE pod względem taktycz- 
nym, bo poniekąd usprawiedliwia 
hitleryzację Gdańska. Na podob. 
nym fałszywym stanowisku staną! 
niedawno „PIP*. O prawach Lig: 
w Gdańsku naturalnie endecki 
dziennik nie pisze nic. 

I dalej jeszcze znajdujemy ustęp. 
który warto przytoczyć: 

I dlatego, jak wyłożono wczoraj, 
plan polityki wschodniej Niemtec 
jest dia nas nis do przyjęcia, dla- 
tego nie może to być plan polityki 
polskiej. Jest to — powtarzamy z 
naciskiem, nadając słowom naszym 
pełne ich znaczenie — plan polity- 
ki niemieckiej. Jego urzeczywist- 
nienie byłoby końcem istnienia Pol- 
ski niezależnej, nawet wówczas, 
gdyby „de nomme“ istniało jeszcze 
państwo polakie. 

Bardzo słusznie, To już próbą 
szerszego oświetlenia problemu 
gdańskiego. Cóż, kiedy jednocześ. 
nie „Warszawski Dziennik Narn. 
dowy“ mętnie coś tam pisze o mo- 
żiiwości „normalizacji stosunków 
codziennych (z Polską) i nie mo- 
że zdobyć się na wyrażną koncep- 
cję w polityce zagranicznej w ogo 


„KIEROWANA DEMOKRACJA 

PRZY CIĘŻKIEJ PRACY, 

W organie „kierowanej demo- 
kracji* „Kurierze Porannym“ jeden 
„ruchu narodowo-pan.- 
stwowego” (pisaliśmy o nim nie- 
dawńo obszernie) p. KI. Hr. pisze 
o „symfonii międzynarodówek *. 
Chodzi o to po prostu, że „Kurier 
Polski“ jest przeciwny totalizmo- 
wi, i przy tym krytykuje politykę 
p. min. Becka; ponieważ zaś „Ro- 
botnik* też jest przeciwny „tota- 
lizmowi* i również krytykuje poli. 
tykę p. min. Becka, więc... polski 
marksizm i polski kapitalizm RA* 
ZEM, łącznie idą przeciwko tota. 
lizmowi i polityce min. Becka — 
czyli że obydwie Międzynarodów. 
ki (socjalistyczna i kapitalistycz. 
na) prowadzą politykę wspolną 
Np. czytamy: 

Nie chcemy przesadzać, ale- na 
pewno nie powiemy ani jednego 
słowa zą dużo, jeżeli stwierdzimy, 
że „Robotnik* i „Kurier Polski“ 
znaleźli wspólny język w sprawie 
najbardziej zasadniczej bo uestro- 
jowej. Jeżeli zgodzimy się, że u- 
strój jest początkiem wszystkich 
dalmych dziedzin życia państwo- 


wego, ta porozumienie w sprawie 
ustroju przesądza poniakąd z góry 
rozstrzygnięcią w sprawach natu- 
ry szaregółowej. 


ESR. 
Kencelarie adwokacką 
W KATOWICACH ul, 3 MAJA +. 
TELEFON 343.05, 


JZDZISŁAW ARZT 


mdwokBt 


į we dzieło 


wagę 


„Chwyt“, naturalnie, stary, zna- 
ny, wypróbowany: ponieważ w da- 
nej sprawie „Robotnik* i „Kurier 
Folski'* mają stanowisko zbliżone, 
więc — socjalizm jest w gruncie 
rzeczy „kapitalizmem“. Nie dość 
na tym: pokazuje się, że prawdzi= 

‘wym obrońcą „socjalizmu jest — 
„Kurier Poranny“, 

Tę metodę „Kurier Poranny'* 
może z powodzeniem - przedłużyć 
dalej. 

Zresztą nawet „Czas“ — ba, 
nawet „Słowo“! — są przeciwne 
„totalizmowi”. Co nie oznacza 
zresztą, że są zwolennikami DE. 
MOKRATYCZNE] ORDYNACJI 
wyborczej. Anty-totalizm to jesz. 
cze nie demokracja! 

Ale „Kurierowi Porannemu* to 
wystarcza — pisze o „kolaboracji“ 
socjalistów z lewiatańczykami, o 
„porozumieniu* (!) „Robotnika z 
„Kurierem Polskim". Niewybredne 
ta metody! 


POUCZAJĄCA TABELKA, 

W związku z „exposć* p. mit. 
Becka, który tak optymistycznie 
mówi) o znanych deklaracjach 
mniejszościowych polsko-niemiec- 
kich, „Goniec przytacza tabelkę 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce 
i polskiego w Niemczech: i 


SZKÓŁ POWSZ, 


2% 4 Z A 
5 7 EJ 
Polacy 10 48 2.000 2 z50 
Niemcy 490 69 50.000 27 3.250 


Warto sobie zapamiętać. Pamię- 
tamy przy tym, że Polaków w 
Niemczech jest około 144 mil., zaś 
Niemców w Polsce 750 tys, Oczy- 
wðcie nie zamierzamy proponować 
zmniejszenia liczby niemieckich 
szkół w Polsce, bynajmniej! Ale 
— kiedy (i czy) szkolnictwo pol- 
skie w Niemczech osiągnie — bo- 
daj w przybliżeniu — PROPOR- 
CJĘ, przypominającą niemiecką w 
Polsce? P. min. Beck tej spraw7 
nie wyjaśnił, 

W. SOMBART. 

Głośny niemiecki ekonomista { 
socjolog W, Sombart skończył 
75-ty rok życia, Hitlerowska pra- 
sa celebruje ten jubileusz, ale — 
2 przekąsem, ze względu na to, iż __ 
kiedyś Sombart mia? pewne sym- 
patie dla marksizmu. Np. w „Köl- 
nische Zeitung“ (Nr. 32) p. Eckert 
przedstawia duchowy rozwój Som- 
barta; wypomina mu zajmowanie 
się (!) Marksem; chwali go za pó- 
źniejsze ostre wystąpienia przeciw 
marksizmowi i za niektóre antyży» 
dowskie ustępy w książkach o Ży* 
dach („obcość* Żydów w społe» 
czeństwach chrześcijańskich). Ko. 
tonę zaś twórczości Sombarta wi. 
dzi w ostatnich obszernym dziecie 
„Deutscher Socialismus“, zbliżo» 
nym do hitleryzmu. 

Tyle hitlerowiec dojrzał w Som- 
barcie.. Istotnie, Sombart przy» 
czynił się bardzo do poznania isto- 
ty kapitalizmu. Patrz jego 3-tonio- 
„Nowoczesny kapita- 
Zasługują zwaszcza na u- 
rozważania (w tomie © 
„Spät - Kapitalismus“, zapitaliz- 
mie upadku) na temat SCHYŁKO- 
WYCH OBJAWÓW w kapitaliz- 
mit. K. Cz. 


lizm“, 


„Albo = albo” 


Ostatni numer dwutygodnika „AIBO- 
ALBO“ przynosi artykuły; 

Wolność i siła — A. Ciołkosz; Skok 
przez Atlantyk — I, Sobolównaz W 
„Szarym domu“; Robotnik w Trze. 
ciej Rzeszy — M. Steinbach; Kronika; 
Na sejm chłopski; Samjmy więc analo- 
gię—llian; Wśród wydawnictw; W wal 
ce o sądy przysięgłych — T, Ringel 
heim; Na marginesie: Rzuty; Bój prze 
gramałykom:  Owszem..; Druga 
zgonu Leona Świerzawskie- 


ciw 
rocznica 


„Aakademik- 
socjalista” 


Ukazał się drugi numer naszego 
dodatku akademickiego 


„AKADEMIK - SOCJALISTA", 


Numer zawiera szereg ciekawych 
artykułów i notatek oraz wiado- 
mości akademickie. 

Do nabycia u kolporterów Kus 
nych „Akademika -~ Socjalisty** 
Administracji „Robotnika“, icz 
ka 7, oraz w lokalu ZNŃS, Aleje 
jerozolimskie 36 m. 4a. 

Cena numeru 10 gr, 


go; Robotnicy piszą, w skrótach...$ 
Fragmenty „Szopki żywych masek*— 
pióra Adama Polewki; Koresponden- 
cje. 


Lidyty przed sadem 


w Wielkopolsce 


Na dzień 26 b. m, została Wy- 
znaczoną w Jarocinie przed tam- 
tejszym Sądem grodzkim rozprae 
wa przeciwko Janowi Majewskie- 
mu, prezesowi powiatowemu Str. 
Ludowego, oskarżonemu za prze» 
mówienie w dniu 15 sierpnia ub, 
roku. 


b» DZIAŁ LEKAtSKI <4 


Lecznice 
Eie«toraina 32 
Jasma 28 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r, do 9 wiecz. Niedzieie do 1 piy, 


Deklaracja nowego Rządu 


i akompaniament sztuczek gieldziarskich 


Główne linie przyjętej we czwar 
tek przez Radę Gabinetową: de- 
Klaracji rządowej zgodne są, jak 
słychać z oświadczeniem premie- 
ra Chautemps, ogłoszonym po 
utworzeniu Rządu. j 

"Na wstępie deklaracja składa 


hołd podjętej przez Bluma- pró- 
bie utworzenia Rządu zjednocze- 
nia narodowego dokoła Frontu 
Ludowego i wskazuje, że ustąpie 
nie poprzedniego rządu nie byo 
bynajmniej wynikiem konfliktu 
doktrynalnego. 


-Goba wojty 1e skoy Niemiet 


pod adresem Czechosłowacji 


Półurzędowa niemiecka „Diplo- 
matisch Politrsche -Korrespondenz" 
ogłasza artykuł w ostrym tonie, 
wymierzeny' przeciwko Czechosło- 
wacji. 

Artykuł, omawiając stanowisko 
Rządu czeskiego wóbec zagadnie- 
nia Niemców sudeckich zwraca 
uwagę na konieczność załatwienia 
tej sprawy w myśl postulatów 
mniejszości niemieckiej, 

Artykuł kończy się słowami: 
„Byłoby pożałowania godnym, 
gdyby wśród pewnych czynników 
istniały ziudzenia, że uda się zy” 


| tterowskich niemieckich 


i bezpożyteczne projekty rozwią- 
zania tego zagadnienia. Wyni- 
kiem takiego odraczania byłoby 
pozbawieniem narodów  środko- 
wo*europejskich upragnionego po 
koju“. 

HITLEROWCY MONTUJĄ 

FRONT NIEPOKOJU 

Przedmiotem sensacji kół poli- 
tycznych Pragi jest zaznaczające 
się ostatnio zbliżenie między 
przedstawicielami hitlerowskiej 
„Sudeten - Deutsche Partei“ a re- 
prezantantami dotychczas antyhi- 
partyj 


skać na czasie przez nienaturalne „aktywistycznych*. 


Płonąca 


estońsko - 


We czwartek, o godz. 2 po po- 
łudniu, na pograniczu ` estońsko. 
rosyjskim, na zamarzłym jeziorze 
Pejpus doszło *do niezwykle o- 
strego starcia między strażą gra- 
niczą estońską a sowiecką. Gra- 
nica, która biegnie poprzez wspo- 
mniane jezioro, wytyczona jest 
specjalnymi wiechami, które zna- 
komicie pozwalają orientować się 
w terenie obu państw. Drobne 
incydenty, które często zdarzają 
się w lecie, likwidują straże po- 
granicznę odstawiając  przekra- 
czających granicę rybaków do po- 
granicza. - We czwartek jednak 
stwierdzono, że grupa sowieckich 
sirażników przekroczyla granicę z 
pelną świadomością. Wobec te- 
go na spotkanie sowieckich gości 
wystąpił estoński posterunek gra- 
niczny, którego komendant O- 
strzegł strażników sowieckich, iż 
znajdują się bezprawnie na tery- 
torium estońskim i że wzywa ich 
jednocześnie do powrotu na wła- 
sne terytorium. Ponieważ strążni- 
cy sowieccy nie tylko nie usłucha- 
fi, ale obsypali Estończyków wy- 
zwiskami, posuwając się naprzód, 
straż estońska zrobiła użytek z 
broni, oddając kilka Strzałów w po 
wietrze, na co strażnicy sowieccy 
odpowiedzieli ogniem, skierowa- 
nym do Estończyków. Wywiąza- 
ła sie regularna bitwa, gdyż Estoń 
czycy zaczęli potym strzelać do 
swych sowieckich kolegów. So- 
wieccy strażnicy rzucili się do u- 
cieczki, pozostawiając na lodzie 
2-ch zabitych i 1 ciężko rannego. 

Na miejsce zajścia została wy- 
delegowana komisja śledcza z ra- 
mienia estońskiego ministerstwa 
SERENO 


granica 


sowiecka 


spraw wewnętrznych wraz z dele- 
gatami ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i obrony narodowej. 


Deklaracja stwierdzić ma po- 
dobieństwo poglądów nowego ga 


binetu z poglądami dwuch po- 
przednich rządów. Działalność 
ministerstwa spraw wewnętrz- 


nych zostanie wznowiona, a dzie- 
ło obrony republiki będzie kon- 
tynuowane. 

W dziedzinie spraw  finanso- 
wych deklaracja potwierdzić ma 
wolę Rządu utrzymania wolności 
walutowej i kontynuowania dzie 
ła uzdrowienia finansowego, pod- 
jętego przez mimistra Bonret, Po 
nadto Rząd zapowiedzieć ma, iż 
osiągnięte reformy społeczne nie 
będą dotknięte. 

W. przyszłym tygodniu rząd 
złożyć ma ramowy pr" jekt kodek 
su pracy. Co się tyczy polityki 
zewnętrznej, to utrzymanie mini- 
stra Delhos na Qu.* a'Orsay jesi 
dowodem, iż Rząd nie pragnie 
zmieniać swej polityki. 

Jednym z ważniejszych punk- 
tów deklaracji ma być zapowiedź 
wzmocnienia obrony narodowej. 

SPEKULANCI ŻERUJĄ 


W czwartek wieczorem kurs fran- 
ka francuskiego nagle załamał się. 
Zniżkę kursu franka zanotowano nie 
tylko w Paryżu, ale i w Londynie. 
Komentarze u kół miarodajnych 
przypisywały to nagłe załamanie 
kursu franka, które pod koniec wie- 
czora zostało częściowo wyrównane, 
faktowi, że posiedzenie Rady Mini- 
strów wyznaczone na godz. 17-tą, zo- 
stało opóźnione o całą godzinę. 

Obok tego jednak w kołach giel- 
dowych spadek franka przypisują 
alarmujacej pogłosce,  puszczonej 
prze: „United Press“ o szykowanu 
rzekomo przez Niemcy nowej niespo- 
dzianki w rodzaju okupowania Nad: 


renii. 


Ligi Narodów 


W dobrze poinformowanych ko 
łach gospodarczych Budapesztu 
potwierdzają wiadomość © znie- 
sieniu z dn. | marca b. r. kon- 
troli finansowej Ligi Narodów nad 
Węgrami. 

Kwestię tę poruszył węgierski 
minister finansów Fabinyi pod- 
czas swego pobytu w Londynie 
w lecie roku ubiegłego, przy 
czym ustalono, że z chwilą, gdy 
budżet Węgier wykaże nadwyżkę, 
kontrola Ligi Narodów zostanie 
zniesiona. Jak wiadomo, kontro- 
la ta trwa od 13 lat. Od fat 10 
Liga Narodów nie czyniła żad- 
nych uwag w związku z polityką 
finansową Węgier, ograniczając 
się do przyjmowania do wiado- 
mości istotnego stanu rzeczy. Po- 
trzeba takiej kontroli była uspra- 


Opowieści 


W miejscowości Ujpetre na Weg- 
rzech wydarzył się ttraszny wypadek 
w cyrku, mianowicie trzy lwy rozszar- 
pały 25-letniego syna właściciela cyrku. 
poskramiacza lwów. Publiczność gza- 
biła Iwy strzałam rewolwerowymi. 

sz 
m 
w 


Niezwykły wypadek zdarzył się 


grobem 


We czwartek rano miała miel- 
sce w Łodzi wstrząsająca trage- 
dia przy ul. 11 Listopada nr. 22. 
Mieszkańcy tego domu zaniepo- 
kojeni ciszą w mieszkaniu zajmo- 
wanym przez rodzinę ubogiego 


Wyrok śmierci w Łodzi 


We czwartek po 2-dniowej roz- 

prawie $ąd Okręgowy w Łodzi 
wydał wyrok w procesie przeciw- 
ko sprawcom napadu bandyckie- 
go na dom Ratajczyków w Pabia- 
iticach, oraz mordercom Wiktora 
Ratajczyka, " 
i W wyniku -rozprawy główny 
sprawca napadu i morderca Ra- 
tajczyka, wielokrotnie, karany za 
napady, Józef Włodarczyk, ska- 
zany został na karę śmierci 


tragarza Suchera Goldmana, wy- 
ważyli drzwi, Cała rodzinę w ilo- 
ści 9 osób znaleziono bez życia, 
zatrutą gazem świetlnym, który 
ulatnia: się wskutek pęknięcia fu- 
ry gazowej. 


Na miejsce masowego za 'ucia 
przybyli przedstawiciele władz i 
pogotowie lekarskie. Lekarz 
stwierdził już jednak tylko śmierć 
9 osób. 


Ofiarami śmiertelnego zatruci1 
padli: Sucher Goldman, jego żo- 
na Mejdysz, Córka Chana, jej 
dziecko i mąż, Oraz pożostałe 
dwie córki Goldmanów  Bajla i 
Idesa. 

W kacie izby znaleziono trupa 
młodej kobiety, nieznanego ua- 
zwiska oraz'obok leżące zwłoki 
2.miesięcznego dziecka. 


wiedliwiona do czasu, gdy budżet 
Węgier nie został wyrównany. 
Obecnie budżet ten już drugi rok 
z rzędu wykazuje tylko formalny 
deficyt, w rzeczywistości zaś po- 
siada on nadwyżki, które w roku 
bieżącym oceniane sa na około 
100 milionów penge. 

Również węgierski bilans dewi- 
zowy stoi dobrze, aktywa handlo. 
we w ostatnich latach wzrosły 
wydatnie, wynosząc w. przeszłym 
roku 125 milionów penge. Po za- 
warciu dogodnych umów z An- 
glią, Szwajcarią i Ameryką rocz- 
na splata procentów za długi oce- 
niana jest na 45 milionów penge, 
więc na około 1/3 nadwyżki do- 
chodów handlowych i z tego też 
powedu potrzeba kontroli Ligi o- 
kazała się zbędną. 


£ 


telegraficznyh | 


wiedeńskim więzieniu, gdyż jeden z 
więżniów. korzystając z nierwagi klucz 
nika, skradł mu cały pęk kluczy do 
wszystkich bram i cel więzienia. Wie 
zień otworzył. sobie bramę  głów:ą 
więzienia i znikł >> przebraniu węgla: 


rza. 
Alarm trwał 2 dni, podczas których 
zarząd wiezienia zmienił wszystkie 
zamki i kineze, 
PEJ 


è 
Według pogłosek, przybyć ma do 
Nadamurskiego Kraju marszałek Blū- 
cher, który rzekomo ma osobiście kie- 
rewać przygotowaniami do próbnej ma 
bilizacji sowieckiej i armii Dalekiego 
Wschodr. Mobilizacja ta miałaby być 
demonstracją wojenna ZSSR wobec Ja 
ponii. 


Str. 6 ' 


Grupą dowodców armii japoń- 
skiej, w których ręku leży klucz 
sytuacji wojennej na Dalekim 
Wschodzie. Od lewej ku prawej: 


wiceadmirał Kijoshi Hasegawa, | 
dowódca floty japońskiej, operu- 
jacej na wodach chińskich, gen. 
[wane Matsui — główny dowódca 


a Ei A Ed 


wojsk japońskich w Chinach; 
gen. ks. Yasuhiko Asaka, oram 
gen. Heisuke Yanagava, najbliżsi 
współpracownicy gen. Matsui: ` > 


Za jaka cenę 
Japonia zaprzestanie grabieży Chin 


W Szanghaju utrzymują, że am 
basador chiński, który opuścił 
Tokio, otrzymał od rządu japon- 
skiego nowe warunki na jakich 
Japonia skłonna jest zawrzeć po” 
kój z Rządem centralnym. 

Jak słychać ze źródeł dobrze 
poiniormowanych warunki te są 
znacznie łagodniejsze od poprzed. 
nich. | 

Głównymi punktami 
warunków japońskich są: 

1) Przystąpienie Chin do paktu 
antykomunistycznego, 

2) wspólpraca gospodarcza 
Chin z Japonią, przyczym Chiny 
winny się zobowiązać w miarę 
możności korzystać wyiącznie z 
doradców japońskich we wszyst- 
kich dziedzinach życia gospodar- 
czego i finansowego, 

3) Mianowanie burmistrzów 
chińskich w Szanghaju, Tsingtaun, 
Pekinie i Tietsinie należeć będzie 
do kompetencji władz japońskich, 

4) Japonia jest gotowa do wy- 


nowych 


| cofania swych wojsk z Chin za 


wyjątkiem Tientsinu oraz prowin- 
cji Czahar i Suiyan, gdzie powin- 
ny zostać garnizony japońskie, 


A TYMCZASEM WOJNA TRWA 


Na odcinku Szantung, gdzie za- i 


notowano bardzo żywą działal- 
ność bojową, trwa w dalszym cią 
gu wzdłuż linii kolejowej Tient- 


sin - Pukau koncentracja wojsk | 


chińskich i japońskich. Poważ- 
niejszych zmian frontu nie zano- 
towano, 

Na odcintu Suczau - Nankin 1i- 
nii kolejowej Tientsin-Pukau woj- 
ska japońskie rozwijały inteńsyw- 
na działalność wywiadowczą. Na 
odcinku tym japońska grupa ope- 
racyjna nacierająca w kierunku 
Ling-Hai-Kwang, po zajęciu mia- 


sta Ming-Kwang zbliżyia się wy- |nie, że do dnia 1 czerwca 1988 r. MA-| matą 5 pkt, Marymontem 3 
ją zostać zwoln eni wszyscy trenerzy | pleytrycznością 1 pkt. 


datnie do celu swej 
ling Hai Kwang, oddalonego o 
180 klm. na północo-zachód od 
Nankinu, 
„DO OSTATNIEGO ŻOŁNIERZA 
M. Suczou (węzeł kolejowy, w 
którym zbiega się kolej lunghaj- 
ską z linią Tientsin-Pukou) jest 
usilnie fortyfikowane. Ze wzgtę- 
du na koncentryczne natarcie 
wojsk japańskich, zbliżających się 
do Suczou wzdłuż toru kolejowe- 
go linii Tietsing-Pukou jednocześ. 
nie od południa i od północy. O- 
brona Suczou powierzona została 
gen. Li-Tsung-Yenowi, dowódcy 
wojsk prowincji Kwangsi. 
Marsz. Czang-Kai-Szek objął 
dowództwo wojsk, skoncentrowa- 
nych w pobliżu Czeng-Czou i Kai- 
feng. Marsz. Czang-Kai-Szek po- 


Ostatnie depesze i wiadomości na czel2 numeru 


AA IPEA N E SS 


„Woda wyżej...!'" 


ale powodzi uia się un kugi 


W dniu 19 b. m. od rana rozpo: | szyła na odcinku od Czerwińska 
czął się przybór wód na Wiśle w do Wyszogrodu oraz od Borodzi- 


obrębie Warszawy, osiągając mię 
dzy 1-szą ą 2-gą w nocy 2,94 m. 


ska do 646 km, przy stanie 2,29 
m., poziomu według wodowskazu 


Od tego czasu woda zaczęla nie-| w Płocku. 


znacziie opadać, wykazując w 
dniu 2C-go b. m., t. j, we _czwar- 
tek © godz, 7-ej rano poziom 2.93 
m. wykazując jednocześnie ten. 
dencję zniżkową. x 

W dolnej swej części Wisła ru- 


. Spływ wód na Wiśle jest w bie- 

żącym roku pomyślny, gdyż nie 
daje maksymalnej kulminacji dzię 
ki temu,'iż nie wszystkie górskie 
rzeki ruszyiy jednocześnie. 


'lecił gen. Li-Tsung-Yenowi, by 
bronił Suczou do ostatniego żoł- 


nierza. 
Wcjska marszałka znajdują się 


w drugiej linii, 4 
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Z DNIA 


PIŁKARZ PRZED SĄDEM 
KARNYM. 

Orezdaj w sądzie karnym na Pod. 
górzu w Krakowie odbyła się rozpra. 
wa przeciwko pilkarzowi klubu „Nad 
wiślan'* Kameczurze o złamane nog! 
zawodnikowi Clszy Michalakowi na 


Kaumeczura został już 


waly się j 


praces. 

Na rozprawie przesłuchano jako 
świadków: zgędziego zawodów p. Bur- 
tyzela, delegata wydziału spraw sę- 
dziowskich p. Zapiórę, sędziego linio. 
wego p. Pempera oraz kK 1 
drużyny piłkarskej „Nadwiślanu” p. 


Zdaniem rzeczoznawców Woj- 
skowych, marsz. Czang-Kai-Szek 
pragnie oszczędzać doborowe od- 
działy, znajdujące się pod jego 0- 
sobistym dowództwem. 


Włosi rozegrali ogółem trzy mecze 
w Polsce, ponosząc 2 porażki (11:5 
a Polską i 9:7 z Warszawą) i odno- 
sząc jedno zwycięstwo nad- Poma- 
niem 9:7, z 

WŁOSI JUŻ SIĘ STARAJĄ 
O REWANŻ 

Revanżowe spotkanie bokserskie 

Polska - Włochy odbędzie: się według 


meczu o mistrzostwo Ligi okręgowej,| wszelkiego prawdopodobieństwa jesz 
rozegranym jesienią roku ubieglego. | cze w ciągu roku bieżącego w dn..8 
ukarany | lub 7 sierpnia w Wenecji. 
przez władze piłkarskie 6-letnią dy-| reprezentacja Polski rozegra we Wło 
skwalifikacją. Sprawą tą zaintereso-| szech jedno spotkanie międzymiasto- 
Jednak również władze Są- | wę prav dopodobnie z Neapolem. W. 
dowe, ktore wytoczyły Kameczurze| tej sprawie są obecnie prowadzone 


Ponadto 


pertraktacje, 


PIŁKA NOZNA 


kierownika| WERYFIKACJA MISTRZOSTW 


PILKARSKICH WARSZAWY. . 


Jana Kotlarczyka, byłego reprezenta | Wydział gier i dyscypliny Warst. 


cyjnego piłkarza Polski, Okr Zw. Pdki Nożnej dokonał wery= 
Zaznania świadków wypadły kcrzy|fikacji rundy jesiennej mistrzostw 
stnie dla oskarżonego. Wszyscy ze-| warszawskiej ligi okręgowej. Tabelka 
znali że złamanie nogi było nieszezę | pstateczna rundy jesiennej wygiąda 
ślwym wypadkiem, a nie rozmyśl- |nas.ępująco: 1) Fort Bema, 2) Okę- 
nym ezynem oskarżonego. cie, 3) Legia, 4) Starachowice, 5) 
| Rozprawę odroczono w celu prze-| CWS, 6) watt, 7) Orkar, 8) Hura. 
|staskania dalszych. świadków. gan, 9) Czarni, 10) Granat, 11) Znicz, 
„ROMANIZACJA* SFORTU 12) Warszaw'anka, 

W RUMUNI. | W misirzostwo rezerw ligi okręge- 

Prasa rumuńską donosi, że sport wej prowadzi Okęcie przed Warsza- 
w Rumunii ma ulec „romanzicji .|yranką II, Orkańem, Huraganem, Le 
Obecnie, na podstawie wydanych za-|gją Foriem Bema, CWS, Pwattem 


ofensywy, 


rządzeń w każdej drużynie pikar-|; Zy:czem. 


skiej będą mogli grać najwyżej trzej 


W klasie A w grupie czólnej pro- 


nie.Rumvni, Zarządzen'e to godzi nie] wadzı Bzura przed PŹL, Pogonią, Po 


tylko w y 3 
e wszystkim w licznych piłka. 
rzy węgierskich i austr'ackich zakon- 
traktowanych przez zawodowe kluby 
piłkarskie. 

| Poza tym ma się ukazać zarządze- 


— cudzoziemscy, zatrudnieni przy po 
szczególnych klubach. 

CZY CHMIELEWSKI ZOSTANIE 

ZAWODOWCEM. 

Czołowy polski 
Chniielewski otrzymał od manażera 
lamerykańskiego Courleya a za po- 
|jśrednietwem baw ącego w Warszawie 
| Władysława Ztyszka - Cyganiew'czi 
propozycję przejścia na  profesjona 
lizm i wyjechania już 3 lutego na 
M/S Batcry do Ameryki. Chmielew- 
,skiemu zaproponowano 3G tys. doki- 
|rów roczn e oraz premie ` procenty 
Decyzja Chmielewskiego spodziewana 
l jest w najbliższym czasie. 

Przy okazji nadmienić należy, że 
jest to już druga propozycja przed- 
stawiona polsk. sportowcowi w ostat- 
nich czasach. Oto dowiadujemy się, 
że Jędrzejowska otrzymała niedawna 


propozycję od manażera amerykań- 
skiego Huntera przejścia na profezjo 
nizn: Jędrzejowska jednak zdecydo- 
wału się propozycję tę odrzucć, gdyż 
marzeniem jej jest wygranie turnie- 
ju w Wimbledvnie. 


WARSZAWA ZWYCIĘŻA 
RZYM 9:7 

W czwartek wieczorem w Warsza- 
wie w wypzsłnionym do ostatniego 
miejsca gmachu Cyrku roregrany 
został międzynarodowy mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacją Włoch, 
występującą pod nazwa reprezenta- 
cji Rzymu j reprezentacją Warsza- 
wy. Zwycięstwo odniosła Warszawa 
w stosurku 9:7. 

Najwiękzią sensacją meczu było 
zwycięstwo Sobkowiaka. nad mi- 
strzem Europy Włochem Sergo: Z 
innych wyników na uwagę zasługuje 
zdecydowane zwycięstwo  Neudińga 
ned Terrazinim, wypunktowanie La- 
zariego przez Dorobę i ponowny ře- 
mis Rotholca z Nardecchią. 


piłkarzy żydowskich, ale lonią Ib, Orłem, 


Kadra, Ordonem, 
OKS, AZS, Żżyrzrdowianką i Czecho- 
wicami. 5 

W grupie robotniczej prowadzi 
Skra 12 pkt. przed Gwiazdą 8 pkt. 
Drukarzem 6 pk:t., Żarem 5 pkt., Sar. 
pkt. i 


TENIS 


pięściarz Henryk| BULDGE PONOSI W AUSTRALII 


JEDNĄ KLĘSKĘ ZA DRUGĄ. . 


W Australii, w miejscowości Adę- 
la'de rozpoczął się nowy mecz tenis'= 
wy Australia — Ameryka. Budge, 
który mimo choroby upiera się przy 
rozgrywaniu calszych spotkań, po- 
nosi jedna klęskę za drugą. W spot- 
kania z Bromwich'em, Amerykanin 
znowu przegrał 6-8, 1:6, 2:6, Opór 
Budge stawiał jedyne w pierwszym 
secie, 

W drugim spotkaniu Quist 
Amerykanna Mako 6:4, €:2. 


HOXEJ 


CZY KANADYJCZYCY WYSTĄPIA 
NA ŚLĄSKU 

W początkach lutego bawić: miała 
w Katowcach hokejowa drużyna. ka- 
nadyjska dla rozegrania dwóch: spot + 
kań z reprezentacją Polski i repre- 
zentacją Śląska, Mecze te zostały. od 
wołane, gdyż do Europy przyjechała 
inna drużyna niż ta któru była kon- 
traktowana. Śląski Okręgowy Zw. Ho 
tkejowy pozostaje jednak nadal-w kon 
takcie zmanażerem drużyny kanadyj 
skiej, aby mecze doprowaczić jednąx 
do skutku Sprawa tych spotkań uz4- 
leżniona jest od kierownika branden. 
burek'ego okregu hokejowego p Lau 
bego, który dysponuje term nami ka- 
nadyvjgzyków. Między Katowicami, a 
Berlinem toczą się obecne rozmowy 
o adstapienie dwóch term'nów Śląza= 
kom. Według projektu Śląskiego Okr. 
Zw. Hokejowego, Kanadyjczycy wz gil 
by udział w dniach 5 i € lutego w 
międzynarodowym  turnieja hokejo- 
wyn: w Katowicach. Poza „Kanadyj, 
czykami w tym turnieju wzięłyby 
udział reprezentacje Berlina, 
i Śląska. 


Makabryczna zbrodnia 


ujawniona po 6 latach 
Morderczyni syna skazana na 10 lat wiezienia 


Niecodzienna sprawa toczyła się 
przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi. Ławę oskarżonych zajęła 58- 
letnia wdowa, Barbara Gabia 
oraz syn jej, 27-letni Stanisław, 
którzy odpowiadali za zabójstwo 
syna i brata, Ż4-letniego Włady. 
sława. Okoliczności towarzyszące 
tej niezwykłej sprawie, są nastę- 
pujące: 

W sierpniu 1931 r. Barbara 
Gabia, zamieszkała we wsi Bis 
kupia Wola, pow. brzezińskiego 
spowiadomiła  posturunek poli- 
cyjny, że syn jej Władysław wy- 
szedł kilka dni temu z domu i 
więcej nie wrócił. Przeprowa- 
dzone dochodzenie nie zdołało 
ustalić nie konkretnego, tak że 

musiano dochodzenie umorzyć. 
W ten sposóh minęło pełnych 6 
łat. W sierpniu ub, roku syn Bar- 
bary, Stanieiaw wybiegł któregoś 
dnia z izhy i wbiegłszy z krzykiem 
do sąsiada, Stanisława Deki. oś 
„Wiądczył mu ze łzami w oczach, 
że matka chce go zabić, tak jak io 
uczyniła przed 6 laty ze starszym 
bratem, Władysławem. 
> Za namową Deki Stan. Gabia 
zameldował o tym policji oraz wy 
raził gotowość pokazania jej miej 
sca, gdzie pochowany został jego 
brat. Policja udała się z nim ne 
sąsiednie pole, gdzie istotnie po 
(wykopamiu miejsca, zgodnie ze 
wskazówkami Gabia, znaleziona 
szkielet. Gględziny lekarskie szkie 
letu ustaliły, że ozłowiek ten zabi- 
ty -został tępym narzędziem. 


Dalsze dochodzenie nstaliło, że 
zabity Gabia często się kłócił ze 
swą matką, z którą w ogóle nie 
żył w zgodzie. Kiedyś Władysław 
Gabia skarżył się przed sąsiada- 
mi, że matka chce go zabić i że na 
wet usiłowała go kiedyś w: 
udusić, gdy spał w stodole. Stara 
kobieta nie chciała wydzielić star 
szemu synowi należnej jemu oj 
cowizny i na tym tle dochodziła 
pomiędzy nią, a nim do częstych 
awantur, Krytycznego dnia Wła- 
dysław Gabia miał zażądać od ma. 
tki pieniędzy na machorkę „a gdy 
ta odmówiła, rzucił się na nią, 
Wtedy stara uderzyła go po gło- 
wie niecką, a gdy ten padł nie- 
przytomny na ziemię, zaczęła wa- 
lić go po głowie motyką, dopóki 
przestał się ruszać. Przez dwa da: 
stara przechowywaja zakrwawione 
zwłoki pod łóżkiem, aż w końcu 
przy pomocy swebo młodszego 
syna, Stanisława, zekopała zwło- 
ki syna w polu. Od tego czasu Sta 
nisław obawiał się matki, jak og- 
nia, gdyż i jemu często groziła. 
że go zabije, jeżeli nie będzie po 
słuszny. W paię lat po tym Sta 
nisław się ożenił i zażąda! od ma: 
tki, aby mu wypłaciła część nale; 
nej mu ojcowizny, Kohieta jed 
nak odmówiła mu i na tym tle 
dochodziło częstu do kłótni pe 
między synem, a matką. 

Barbara Gabia, badana w 
śledztwie, nie przyznawała się da 
winy „twierdząc, że zabity syn Wła 
dysław dokuczał jej często i bił 


- Tabela wygranych 


>. Li N ciągnienie 
i GŁÓWNE WYGRANE. 


Zł, 16.060 — 177041 
ZŁ 5000 — 82359 148648 15696u 


ZŁ 2.000 — 4303 24076 40505 


ZŁ 53043 58648 568689 59038 
58 74599 75683 81216 100670 
101625 160072 

"ZE 1.000 — 12440 13556 19243 
„66205. 88804 90795 97406 99936 
„129899 181056 144650 146554 
«152207 -160920 171324 171556 
180761 188267 193277 194816 


- WYGRANE PO 200 ZŁOTYCH 


1:555 76 87 665 747 876 946 1029 41 113 
243 58 466 670 793 863 2097 335 616 740 
48 997 3173 291 330 609 732 86 941 4035 
_199 378 94 415 59 94 98 866 5167 94 
200 564 612 765 802 91 903 6073 317 79 
448 80 568 900 7163 234 641 8003 6 32 
54 108 221 83 340 468 76 579 663 712 
„824 78 79 84 9023 120 63 242 312 8 
683.943.-80 96 10004 188 434 531 11331 
34.80-447 537 72 643 886 918 20 57 
12129 299 13075 96 165 229 576 706 865 
38050170 227 70 474 15 530 715 868 3 
„15237:42 314 34 68. 786 972 16088 243 
90-425 534 629 45 BOL 34 943 53 17013 
140 307 552 56 623 862 925 18012 134 
267 95 318 407 673 84 715 831 931 19044 
121 38 239 410 68 541 601 40 786 813 22 
939 95 20035 101 57 72 315 87 452 636! 
86 760 957 21073 90 749 844 78 906 13 | 
22226 42 53 88 324 45 93 602 931 23253 
ALT 564 715 16 953 24012 309 94 501 756 
62 25181 340 422 504 29 747 26139 71 
322 29 574 80 82 27049 172 86 389 533 
87.696 752 836 63 82 91 959 28050 191 ! 
„255 309 451 504 652 770 29107 23 218) 
305 50% 898 944 66 30070 275 355 633 
753 88 831 956 31083 184 237 77 358 86 
896-999 32112 72 Bu 221 68 491 677 831 
43. 33033 168 306 476 536 41 612 14 722 
916 37 34015 161 221 350 53 636 722 
955.35046'131 69 341 912 36190 350 571 
95 668 891 912 37174 290 316 71 445 
565 625: 26 72-751 63 84 92 825 33. 948 
38009 43 -265 72 337 586 668 791 852 53 
939 71 39041 114 277 337 90 414 806 916 
40276 622 68 708 12 922 37 41042 92 727 
319 42004 481 533 670 776 988 43082 
449-63 '86 731 896 963 44228 62 399 .24 
20 514 62 600 ,741 44 91 45185 222 317 
70 525 95 833 84 923 46021 185 713 36 
960 47092 387 618 70 745 921 23 33 77 
B6..48167 414 19 >3 530 68 702 849 903 
49207 353 78 494 564 66 628 92 50142 
69 87 223 372 429 524 79 664 164 858 
51126 35 338 406 530 801 949 98 52009 
103 32.562 781 810 92 53036 67 181 142 
R5 531 655 61 95 814 51 54218 558 ©, 
701 954 55078 225 327 435 518 661 B21 
56025 93 257 305 48 89 571 671 78 762 
683 914 39 57086 95 182 251 348 428 35 
504.7 681 724 58172 75 239 365 432 61 
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sprężyną, damagajde się od niej 
pieniędzy na wódkę lub machor- 
kę. Krytycznego dnia rzucił się 
na nią z nożem. Wtedy Stani- 


sław zdzielił go po głowie siekie- 


rą, kładąc go trupem na miejscu. 
Nie mając rady, zakopała wspól- 
nie z synem zwłoki zabitego w 
20iu. 

Sąd nie dał wiary zeznaniom 
oskarżonej i skazał ją na 10 lat 
więzienia, zaś syna Stanisława u 
„jawinnił, 


str. 


1 


Walka o los loteryjny 


zakończyła się skazującym wyrokiem sądowym 


Charakterystyczną sprawę roz- 
patrywał w dnin wczorajszym Sąd 
Okręgowy w Łodzi. Ławę oskar- 
żonych zajęła 50-letnia Genowe- 
fa Brand, zamieszkała w Zgierzu, 
która odpowiadała za usiłowanie 
przywłaszczenia sobie losu lote- 
ryjnege, na który padła w 38 lo- 
terii państwowej wygrana 75.000 
złotych. Jak wynika z aktu oskar- 


| żenia, sprawa ta przedstawia się, 


jak następuje: 

Genowefa Brand grała od szere 
gu lat do spółki ze swoim krew- 
nym, Arturem Brandem. W 38 lo 


Z frostu pracy 


ZAWARCIE UKŁADU W FABRY- 
KACH PUDEŁEK. 
Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 


„pudełek na terenie Aleksandrowa wy- 


stąpili z żądaniem zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej i podwyższenia płac. 
W sprawie tej odbyła się pod prze- 
wodnietwem przybyłego z Łodzi Inspe- 
ktora Pracy konferencja obustronna, w 
wyniku której podpisano umowę na o- 
kres I roku przy czym płace robotni- 
ków zostały podwyższone o 10 proc. 
FABRYKANCI ALEKSANDROWSCY 
CHCĄ ROZDROBNIĆ AKCJĘ POŃ. 
CZOSZNIKÓW. 

Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 
pończoch na terenie Aleksandrowa wy: 
stąpili z żądaniem podwyższenia płac o 
15 proce, i zawarcia nowej nmowy zbio- 
rowej. 

W zawiązku z powyższymi żądaniami 
zwołana zostałą konferencja z prze- 
mysłowcami, na której przedstawiciele 
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fabrykantów oświadczyli, że w zasadzie 
godzą się udzielić podwyżki płac w ta- 
kich granicach, w jakich podniesione 
zostaną płace w Łodzi. Konferencja zo 
stała przerwana, 

Zamiar fabrykancki narzucenia poń: 
czosznikom akcji w dwóch etapach, w 
tym roku nie powiedzie się, Pończosz: 
nicy aleksandrowscy przeprowadzą ewen 
tualną akcję strajkową jednocześnie z 
pończosznikami łódzkimi, 

ZATARG W FABRYKACH W ŁASKU 
ZLIKWIDOWANY. 

W fabrykach Szmulewicza, Brzeziń 
skiego i Noskowicza w Łasku powstal 
załarg na skutek obniżenia płac. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
fnspektoracie Pracy konferencja, na 
śtórej fabrykanci zgodzili się za 
różnice za okres ubiegły w stawkach, 
za$ zredukowanych 13 robotników zo- 
bowiązali się zatrudnić po 3 miesięcznej 
przerwie. Zatarg zosłał zlikwidowany. 
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terii zaproponowała właścicielo- 
wi sklepu spożywczego, Walde- 
marowi Kranzowi, u którego za- 
zwyczaj kupowała artykuły spo- 
żywcze, aby zagrał z nią w tej kla 
sie do spółki. Ten zgodził się na 
to i we wszystkich czterech kla- 
sach płacił Brandowej regularnie 
po 5 złotych tytułem udziału w 
ćwiartce Nr. 84.967, W maju ub 
roku mąż Brandowej, Teodor, 
przybiegł do Kranza z gazetą w 
ręku, pokazując mu z radością, 
że na ich wspólny los padła wy- 
gra 75,000 złotych, Wtedy oby- 
dwaj postanowli razem podjąć 
pieniądze i podzielić się nimi 
Świadkiem tej rozmowy był mię 
dzy innymi kuzyn Brandowej. 
Fryderyk Miller, który był wtedy 
obeeny w sklepie Kranza. Naza- 
jutrz Brandowa rozmyśliła się je- 
dnak i postanowiła sama podjąć 
całkowitą wygraną. Gdy Kranz do 
wiedział się o tym pojechał do 
Warszawy, do Głównej Dyrekcji 
Loterii, gdzie złożył zastrzeżenie. 
Tam oświadczono mu, że przypa 
dająca na ich numer wygrana w 
sumie 15.000 złotych zostanie zło 
żona do depozytu sądowego. | 


dniu 4-go listopada ub. roku spra 
wa oparła się o sąd cywilny w Èo- 
dzi, który zasądził na rzecz Kran- 
za całkowitą sumę zł. 7.500. Wte- 
dy Brandowa złożyła przeciw 
Kranzowi skargę do prokuratury 
o oszustwo. Sprawa tą jednak zo- 
stała potem umorzona. Jednocze+ 
śnie pociągnięto Brandową do od 
powiedzialności karnej za usiło* 
wanie przywłaszczenia sobie losu 
loteryjnego. Wczorajszej rozpra- 
wie przewodniczył sędzia Merson. 
Oskarżona do winy się nie prsy- 
znała, twierdząc, że nigdy nie gra 
ła do spółki z Kranzem i jedynie 
raz pożyczyła u niego 5 złotych, 
ale nie do gry w lolerie. Szereg 
świadków, którzy występowali 
przed sądem, obalił jednak zezna 
nia oskarżonej. Po naradzie sąd 
ogłosił wyrok, mocą którego Ge- 
nowefa Brand skazana została na 
8 miesięcy więzienia. Gdy ogło* 
szony został wyrok, skazana 
wszczęła piekielnę awanturę, ob- 
rzucając sędziego wyzwiskami i 
obelgami. Na polecenie sędziego 
została ona aresztowana na sali 
sądowej. 
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Trzej młodociani rasusie 


przed 


18 października 1937 r. na prze 
chodzączgo Tadeusza Mandau ma 
gazyniera fabryki  Wieinstoka, 
przy zbiegu ulic Pasterskiej i Mły 
narskiej napadło trzech oprysz= 
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sądem 


ków, wykręcili mu ręce w tył, za- 
grozili nożem, powalili na ziemię 
i zabrali zegarek i 12 zł. w gotów- 
ce, Poszkodowany zawiadomił po 
licję, która ustaliła, że sprawca- 
mi rabunku byli 19-letni Józef 
Paciorkowski, 21-letni Bolesław 
Olczak i 21-letni Stanisław Jary- 
SZEW. 


Wczoraj rabusie zasiedli na ła 
wie oskarżonych. Sąd Okr. w Ło- 
dzi po rozpoznaniu sprawy ska- 
zał Paciorkowskiego na 4 lata 
więzienia, Olczaka na 3 lata wię- 
zienia i Jeryszewa na l i pół rò- 
ku więzienia. 


| | 
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Na ogólnym zebraniu Związku Zaw. 
Pracowników Branży Kinematograficz. 
wybrany został Zarząd Związku w ną: 
stępującym składzie; Przewodniczący— 
Salomon Hercherg, viceprzewodn. — 
Stanisław Trzebiński, sekretarz — Ka- 
zimierz Mesjasz. zastępcą — Czesław 
Misztalewicz, skarbnik — Zygmunt Ci- 
chocki. zastępcą — Czesław Fagas, gos 
podarz — Józef Blesiński. 


Z teatrów 
TEATR POLSKI. 


Dziś o godz. 4 pop. i 8.30 wieczorem: 
Gatazka rozmarynu". 


TEATR KAMERALNY. i 
Dziś o godz. 4 pop. i 8.30 wieczorem: 
„Głupi Jakub“. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.15 w. „Powrót mamy“ 


TEATR NA WIDZEWIE. 
Dziś o godz. 7.30 w. „Kołysanka*, 


W RADIO 


SOBOTA, -dnia 22 stycznia 1938 r. 


6,15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny, 
715 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 1115 Audycja dla szkół: Śpie- 
wajmy piosenki, 11.40 Rapsodie Liszta 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu. 12.03 Audy- 
cja południowa, 15.00 O wszystkim pa 
troszku. 15.10 Utwory fortepianowe 
(płyty). 15,27 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe. 15.30 Wiadomości gospodarcze, 
15:45 Teatr Wyobraźni dla :dzieci 
„Baśń o Tysiącnogim*. 16.15 Pieśni lu- 
dowe w wyk. Huculskiego Chóru Dy- 
mitra Kotka (ze Lwowa). 16.50 Poga- 
danka aktualna; 17,00 „Poeta - powsta- 
niec* (Miecz. Romanowski) szkic lite- 
racki. 1715 Recital skrzypcowy Wacła- 
wn  Niemczyka. 17.50 Nasz program. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Wija- 
domości sportowe lokalne. 18.15 Poga- 
danka p. Ł „Na marginesie rocznie, 
18.25 Śpiewa zespół wokalny „Come- 
dian Harmonist* (płyty). 18.45 Rozmo- 
wa z radiosłachaczami. 78.55 Odczyta* 
nie programu. 19.00 Andycja dla Pola- 
ków za granicą. 19.50 Pogadanka aktual- 
na. 20,00 Polska Kapela Ludowa. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna. 2100 „W 75 ricznicę 
powstania styczniowego”, 21.50 Muzy- 
ka operetkowa i taneczna. Wykonawcy: 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi+ 
sława Górzyńskiego oraz Wanda Wer 
mińska í Štefan Witas (tenor). 22.50 

Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. 23.00 Muzyka taneczna (pły* 
w) 2230 — 0.30 Koncert życzeń. 


Z FRONTU PRACY 


Masło chce nabrać robotników 


Łodzianin WEOETZESZ OZ ST PROBY © BRZ TORD WRCR WÓOOI WARP ZO ZZA WAZÓW OE ZZZÓOZZS ZZO 


Niedbalstwo Łódzkiej Gazownijł jnjqya wycieczka do Zakopanego 


| przyczyną tragicznej śmierci 9 osób 


| W dniach 30 stycznia—3 lu- 


natach, wycieczki piesze w o- 


| Jak już podawaliśmy wczoraj, W dniu wczorajszym odbył 


na „spółkę” 


Firma W, Masło i S-ka, pro- 
wadząca przy ul. Cegielnianej 
Ne 66 tkalnię zarobkową, po 
unieruchomieniu zakładu w o- 
kresie świątecznym, nie otwo* 
rzyła w zapowiedzianym termi- 
nie fabryki. 

Rebotnikom, którzy po kilku- 
dniowych poszukiwaniach odna- 
leźli przedstawiciela firmy, o- 
świadczono, iż przedsiębiorstwo 
pozostaje narazie nieczynne 
wskutek braku patentu, 

Robotnicy otrzymali kartę na 
zapomogę, Jak się okazało, 
brak patentu i redukcje były 
tylko sprytnie przemyślaną grą 
firmy. 


Po steroryzowaniu robotników 
widmem bezrobocia w okresie 
zimowym, firma sprytnie i dy- 
plomatycznie podsunęła robot- 
nikom myśl, aby zgodzili się 
na założenie „spółdzielni pracy”. 
Do czasu zatwierdzenia spół- 7 
dzielni'przez odnośne władze, 
firma jest gotowa zawrzeć z ro- 
botnikami „spółkę”. Proponuje 
im, aby włożyli po 100 zł. od 
osoby i wykupili patent. 

Robotnicy odrzucili pomysł 
fabrykanta. Nabieranie robotni- 
ków na „spółkę” przemysłową 
nie może się udać. Na tym tri- 
ku robotnicy łódzcy już się zdą 
żyli poznać. 


Strajk okupacyjny malarzy 


w szpitalu im. Mościckiego 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strajk 30 malarzy, zatrudnio- 
nych przez firmę M, Opoczyń- 
ski, ul. Piotrkowska 88, przy 
budowli nowego skrzydła szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej 
im. Mościckiego. 


Firma wymuszała od pracow- 
ników piśmienne oświadczenia, 
iż nie roszczą do firmy żad- 
mych pretensji z tytułu należ- 
ności za pracę i zgadzają się 
na stawkę niższą od ustalonej 
przez Inspektora Pracy w. dro- 
dze orzeczenia z dnia 1 lipca 
ub, r. 


Pracownicy malarscy zażąda- 
li unieważnienia fikcyjnych po” 
kwitowań, wyrównania płac i 
zastosowania podziału pracy. 


Na skutek interwencji władz 
administracyjnych, firma unie- 
ważniła wymuszone od pracow- 
mików pokwitowania i zgodziła 


się przystąpić do rokowań w 
sprawie płac i podziału pracy. 


Firma Haebler 
odmówiła prowadzenia konierencji 
ze strajkującymi robotnikami, oś- 
wiadczając, iż nie zrezygnuje z za” 
miaru obniżenia płac. 

Sprawa została skierowana 
Inspektora Pracy 

Strajk ogarnia 550 robotników. 


do 


Zebranie pracowników 
iryzjerskich, 


które odbyło się w dniu 19 b. m. 
w łokalu związku, przy ul. Połud- 
niowej 8, po wysłuchaniu referatów 
ttow.: Wójcika, Fuksbraunera i inn., 
uchwaliło rezolucję, upoważniającą 
zarząd do wszczęcia Terraktaci z 
cechami w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej, która polepszy byt 
ogółu pracowników fryzjerskich. 


Konierencja z przemy- 


słem kotonowym 

w sprawie zawarcia umowy zbioro- 
wej została wyznaczona przez ln- 
spektorat Pracy na czwartek, dnia 
27 b. m. 


W 15-etnia rocznicę powstania styczniowego 


75-ta rocznica powstania sty- 
czniowego 1863 roku w roku 
bież., na terenie naszego miasta 
obchodzona będzie uroczyście. 

W dniu dzisiejszym o godz. 
18-ej na starym cmentarzu ka- 
tolickim odbędą się uroczystoś- 
ci ma grobach powstańców, gdzie 
złożone zostaną wieńce. 

Jutro, w niedzielę 23 bm, o 
godz, 11,30 na Placu Wolności 


i, przed gmachem starego ra- 
tusza odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej przez Związek b. 
Ochotników A. P. i wmurowa- 
nej w Ścianę ratusza, 

O godzinie 18-ej w sali Rady 
Miejskiej odbędzie się uroczy- 
sta akademia, zwołana z inicja- 
tywy Tow. Historycznego w 
Łodzi, 


B. prezydent komisaryczny Pabianic 


w więzieniu 


Z polecenia władz prokura- 
iorskich został aresztowany i 
osadzony w więzieniu Roman 
Jabłoński, b. komisarz Zarządu 
m. Pabianic, oraz b. dyr. Kom, 
Kasy Oszcz. w Pabianicach. 


Jabłoński, jak to obszernie 
podawaliśmy w swoim czasie, 
został przez Sąd Okręgowy w 
Łodzi skazany na 3 i pół roku 
więzienia za nadużycia popeł- 
nione na szkodę KKO i Zarzą- 
du Miejskiego, 

Początkowo pozostawiony zo 
stał na wolnej stopie, lecz na- 


CAPITOL 


Początek w dni powszednie o g. 4, 
w seboty i niedziele o g. 12 w poł. 
eomme a lea Z ZEN „az ZZ 


od 54 gr. 
Kino dźwiękowe 


Rakieta 


Siemkiewicza 40, tel. 141-22 
Dziś i dni następnych! 


Ceny miejsc na 
stkie seanse 


wz Dziś i dni następnych! 


stępnie w związku z "apelacją 
złożoną przez Urząd Prokura- 
torski, środek zapobiegawczy 
zmieniono i Jabłoński został o- 
sadzony w więzieniu. 


Zaznaczyć należy, że Jabłoń- 
ski ostatnio mimo skazania go 
za nadużycia, oraz pomimo że 
sam nie zwrócił kilkudziesięciu 
tysięcy złotych strat, domagał 
się od Zarządu Miejskiego w 
Pabianicach odszkodowania za 
wysługę lat i niewykorzystany 
urlop. 


Dziś i dni 
następnych! 


NADPROGRAM: 


Wapaniniy b m dac REBBZZEECEREZNCAIE 1 2 dodatek 
Jadwiga Smosarska 


Eugenius 


w filmie ludzkich 


namiętności, 
odbywa się w ŁODZI 


| winę za tragiczny wypadek przy 

ul, 11-go Listopada ponosi Ga- 
|zownia Łódzką, której obowiąz- 
kiem było zamknąć rurę gazo- 
wą, prowadzącą ze sklepu na 
parterze do izdebki na 4-ym 
piętrze, 


Jeszcze onegdaj zatrzymani 
zostali przez władze policyjne 
i osadzeni w areszcie dwaj od- 
powiedzialni za instalację ga- 
zową w domu Mè 22 przy ulicy 
11-śo Listopada, inspektor re- 
jonowy Franciszek Klepczarek 
i ślusarz Bolesław Głowacki, 
W tragicznej tej sprawie pro- 
wadzone jest dalsze energiczne 
śledztwo w celu ustalenia |dal- 
szych winnych. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry 
wał w dniu wczorajszym smutną 
sprawę, obrazującą tragedię bezro- 
botnych, 

8-letnia Marianna Fryczak, w dn. 
182, go maja r. ub. pozostawiła troje 
swych nieletnich dzieci w mieszka- 
niu, przy ul. Napiórkowskiego 156 
i zbiegła, ukrywając się przez dłuż- 
szy czas, Fryczakowa była bez pra- 
cy, wobec czego gospodarz domu, 
;w którym zamieszkiwała wraz z mę 
żem, również bezrobotnym, i troj- 
| giem dzieci, wydostał przeciw niej 
eksmisję oraz nałoży! areszt na jej 
ruchomości. Tymczasem Fryczak 
wyniósł z mieszkania pewną część 
ruchomości, objętych sekwestrem, 


się pogrzeb zwłok 7 ofiar tra- 
gicznego wypadku, Są to: 48-le 
tni Sucher Goldman, jego żona 
40-letnia Mejdysz, córki Gold- 
manów: 20-letnia Chana, 17-le- 
tnia Kajla i 14-letnia .udesa, 
O-miesięczne dziecko Chany 
Goldman oraz narzeczony Cha- 
ny, 18-letni Mojżesz Wartecki. 


Zwłoki nieznanej kobiety 
chrześcijanki z niemowlęciem 
około 2-ch miesięcy, przewie- 
ziono do prosektorium miejskie 
go. Równocześnie Wydział Śled 
czy w drodze dochodzenia usta 
lił, że ową kobietą jest niejaka 
Zemłówna Helena, lat 30. Była | 
ona służącą, bezrobotną, 


Tragedia bezrobotnych rodziców 


Matka pozostawiła 3 dzieci w mieszkaniu i zbiegła 


w związku z czym osadzony Został | 


w areszcie. Zrozpaczona kobieta po |. 


została sama w mieszkaniu z troj- 
giem małych dzieci. W końcu nie 
widząc innego wyjścia, oddała klucz 
od mieszkania gospodarzowi i pozo 
stawiwszy dzieci bez opieki, zbie- 
gla. Gospodarz powiadomił o tym ! 
wypadku policję, która 
dochodzenie. 
mano po upływie kilku miesięcy i 
wytoczono jej sprawę. 

Na wczorajszej rozprawie tuma- 
czyła się, że do tego rozpaczliwego 
kroku pchnęła ją skrajna nędza. 
Sad skazał ją na i miesiąc aresztu 
z zawieszeniem. 


Uwiódł i oszukał 15-letnią dziewczynę 


i wyłudził od 


niej pieniądze 


Aierzysta i jego ojciec skazani na więzienie 


W styczniu 1931 roku 26-letni 
Szulim Brotman, zam. przy ul, Ki- 
lińskiego 36, pozna! 15-letnia Jente 
Man, zam przy rodzicach przy ul. 
Kamiennej ô. Po pewnym czasie 
Brotmanowi udało się uwieść nie- 
świadomą niczego dziewczynę, któ- 
ra zawiadomiła o wszystkim swych 
rodziców. tw P PEC mę 

Brotman, pod naciskiem krew- 
nych młodej dziewczyny, zgodził 
się wziąć z nią ślub. W związku z 
tym pobrał on od niej 400 zł. w go 
tówce, rzekomo na wynajęcie mie- 
szkania oraz wziął u niej maszynę 
do wyrobu swetrów, wartości oko- 
lo 500 zł. 

Ślub młodej pary został wyzna- 
czony na 13-go maja ub. r. W prze 
dedniu jednak ślubu Manówna przy 
była do mieszkania Brotmana, o- 
świadczając, że jest w ciąży. Narze- 
czony dał jej jakieś pigułki. Po za- 
życiu jednak tych pigułek Manówna 
się rozchorowała, tak że ślub nie 
mógł się odbyć. Po jej wyzdrowie- 
niu Brotman nie chciał się z nią o- 
żenić. Gdy młoda dziewczyna zażą= 
dała zwrotu pieniędzy oraz Imaszy- 
ny, Brotman odmówił. Wobec po- 
wyższego Manówna złożyła skargę 
do prokuratora przeciw swemu by- 
lemu narzeczonomu oraz jego ojcu, 
który dopomagał mu w ukrywaniu 
maszyny, 

W dniu wczorajszym zasiedli na 
ławie oskarżonych przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi Szulim Brotman 


Naiwna Frania 


Frania Rabinowicz, zamieszkała 
przy ul. Piotrkowskiej 38 zameldo- 
wała, że na ul. Pomorskiej 23, za- 
czepiło ją 2-ch nieznanych osobni- 
ków, z których jeden podający się 
za rosjanina, prosił o pokazanie 
poiskiej waluty. Gdy Rabinowi- 
czówna pokazała mu banknot 50 zł. 
osobnik schwyciwszy banknot szyb- 
ko ulotnił się. 


Policja zarządziła poszukiwania; 


| za sprytnym oszustem. 


Potężny dramat 


erotyczno-obyczajowy 


polskiej produkcji 


filmowej p.t. 


z Bodo 


którego akeja 


oraz jego ojcieć Moszek. Sąd ska- 
zał obydwóch na łączną karę po 1 
roku więzienia 0raz zasądził na 
rzecz Manówny powództwo cywilne. 
Jednocześnie sędzia Kozerski na- 
kazał natychmiastowe zaaresztowa- 
nie obydwóch podsądnych, którzy 
odpowiadali z wolnej stopy. 


Dźwiękowe kino 


Żeromskiego 74—76, 
tel. 129-88. 


wszczęła | 
Fryczakową przytrzy- | 


tego rb. Robotnicze Towarzyst- 
wo Turystyczne, pragnąc umo- 
żliwić ludziom pracy zwiedzenie 
zimowej stolicy Polski, organi- 
zuje 4 dniową wycieczkę do 
Zakopanego. 


Odjazd z Łodzi 29,1. o godz. 
20.35 przyjazd 3.11. o godz, 6.43. 


Opłata za udział wynosi zł. 
31.80 i obejmuje: przejazd ko- 
leją w obie strony, wyżywienie 
i pebyt przez 4 dni w pensjo- 


Kto zwycięży? 
Wielki konkurs humoru 


| Bodo — Dymsza — Fertner 
|— Znicz — Orwid 


Kino „Casino“ występuje dziś z 
wesołą premierą najnowszej pol- 
skiej komedii muzycznej p. t. „Ro- 
bert i Bertrand? czyli „Dwaj "zło- 
, dzieje". 


Największą atrakcją filmu są gra- 
[jacy po raz pierwszy razem w jed- 
nyin obrazie, mistrzowie komizmu 
filmowego, Eugeniusz Bodo i Adolf 
Dymsza. 


kolicę i t. p. 


W ramach wycieczki zorga- 
nizowane zostaną zawody nar- 
ciarskie o odznakę Polskiego 
Związku Narciarskiego. 


Bliższych informacji udziela 
i zapisy chętnych przyjmuje 
codziennie sekretariat Oddziału 
Łódzkiego R. T. T. Łódź, ulica 
Południowa 28, tel, 263-44 w 
godzinach od 10 do 13 iod 17 
do 22. 


Te wszystkie takty mają bezspor- 
ną wymowę. „'łobert i Bertrand“ 
winien święcic sukcesy nietylko na 
ekranach polskich. Ta komedia 
godna jest ekranów europejskich! 


Miesiąc aresztu za 
zabicie psa 


W dniu wczorajszym odpowiadał 
przed Sądem Franciszek Sawicki, 
zam. przy ul. Polskiej 22 na Choj- 
nach, za nieludzkie znęcanie się nad 
własnym psem. 

Podczas incydentu ze swoją gos- 


| podynią Marią Lesser, Sawicki chwy 


Bodo i Dymsza — to dwa wszech | Sił psa za nogę, usiłując nim zadać 


ski, słusznie cieszący się powodze- 
niem w życiu, na scenie i ekranie, 
gdyż natura nie poskąpiła im talen 
tu, humoru i dowcipu. 


stronne talenty, ulubieńcy całej Poł | Ciosy gospodyni. Miast w nią, ude- 


rzył psem o Ścianę tak silnie że 
pies zdechł. 

o pony SIE złożono zameldo- 
wanie w policji. 

W wyniku wczorajszej rozprawy, 


„Robert i Bertrand" — to najnow | nieludzki właściciel psa został ska- 


<zy i największy snkces tych dwóch | zany na i 


+ 
z 


aktorów z „Bożej łaski“, 


Otoczenie ich stanowi plejada naj 
większych asów aktorskich Polski: 


miesiąc bezwzględnego 


aresztu. 


Helena Grossówna, najpopułarniej-| KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!! 


sza z pośród aktorek młodego po- 
kolenia, Cwiklińska, Fertner, Znicz, 
Orwid, Krzewiński, Małkowski i in. 

Temat filmu — to oryginalna, pel 
na swoistego humoru komedia o 
kapitalnych, wesołych, inteligentnie 


Bielizna, Trykotaże, Firanki 
można nabyć tanio tylko w f-mie 


Ch. D. Prais, Łódź 


pomyślanych powikłaniach sytua-| Północna 4, fr. lp. tel. 124-17 


cyjnych, napisana przez świetną 
spółkę antorską: Fetke i Sądek z 
dialogami i piosenkami Starskiego 
i Schlechtera do mhzyki Warsa. 
Reżyseria — Mieczysława Krawi- 
cza, jednego z najlepszych naszych 
reżyserów komediowych. 


Firma egz. od 1906 r. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


Dziś i dni następnych najweselsza komedia sezonu 


MEWE Nieznośna dziewczyna 


z ulubienicą publiczności DANIELLĄ DARIEUX * świetnym jej partnerem 


ALBERTĘM PREJANEM w rolach głównych 


Kino Dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie-powsz. og. h, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


Ceny od 50 


groszy 
AIN 


R 16 


Tel. 140-72 


URANIA 


Cegielniana Nr. 2 
i Ceny miejsc od 54 gr. 


JE 


Początek seansów o g. 


Muzyka 6. PUCCINI 


— _ Peczątek codziennie © godz. 
DETARE 


4, 


Dziś I dni następnych 


Potężny film, 


Zbunt 


OBRAZ BUNTU, 
W roli głównej: 


Ceny miejsc na I seans po 50 gr. — Ceny miejsc: I m. 1.09, TI m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupon ulg. 70 gr. 
w niedziele i święta o g. 12. 


który wywołał żywe poruszenie na całym świecie p. t. 


owana 


UDRĘKI I WYZWOLENIE KOBIETY. 
Najgenialniejsza artystka ekranu 


KATARZYNA HEPBURN i HERBERT MARSHALL 


N ADPROG RA] M: 


AKTUALNOŚCI PAT. 


Przecudowna epopea miłości, tęsknoty i poświęcenia oparta na motywach 


powieści Murgera 


Dziś i dni następnych! 


Śmiech od ucha da ucha... 
rem wywołują huragany Śmiechu 


FLIP i FLAP w filmie p. t. 


J OBROŃCY 


Z fantazją i humo- 


„TON”|CZAR CYGANERII 


Reż. GEZA BOŁVARY w rol. gl. czarująca królowa wdzięku 
MARTA EGGERTH oraz król tenorów, chluba Polski JAN KIEPURA 


4-ej w niedziele i święta © godz. 12-ej. 


Wielkie walki Hiszpanii z Anglią 
e władzę na morzach p. t. 


Wyspa w płomieniach 


js roli gl. FLORA ROBSON 
| LAWRENCE OLIVIER 


l Początek w dnie powszednie o godz. ż-ej po poł. a w sobotę siedzieć i święta o godz. 11-ej w poł. 


Fascynujący film 
W 


ludzkich 


KŁAMAŁAM* 


namiętności, którego akcja odbywa się w Łodzi. 


rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA i EUGENIUSZ BODO 


W m. ZRUBOE ULE rolach: Złembińska, Wesołowski, Znicz. 


W rolach pozostałych : ZIEMBIŃSKA, WESOŁOWSKI, ZNICZ i HNYDZIŃSKI 


Początek w dni powsz. 


MARLENA 


w potężnym filmie 


ü godz. 


4,i w niedzielę święta o g. 12 w 


DIETRICH 


o temacie rosyjskim 


HRABINA WŁADINOÓW, 


CENY od 54 gr. 


pol 


Pacz. o g.4rej 


Dziś t dni następnych! 


w roli gł. 
-_ Drmkarnia Lodowa 


Na 


FE SKŁAMAŁAM.. 


ierwszy seans wszystkie m. po 54 gr. 


Piękny film p. t. 


„Siódme niebo” 


SIMONE SIMON 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 


